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B u e h l e p  O d D O W i a d a  Z C t  z b r o d n i ©  Król Transjordanii wyraził chęć pokrycia ko-
sztów związanych z odbudową świątyni Grobu 

n  J P t  £  £  Chrystusa zniszczone! przez Arabów w Jerozolimie.. szef rządu „GG
przed Najwyższym Trybunałem Narodowym w Krakowie

K r a k ó w  (PAP) W dniu 17 bm. rozpoczął się 
przed Najwyższym Trybunałem Narodowym w Kra­
kowie proces o historycznym znaczeniu, przeciwko 
zastępcy gubernatora Franka —  szefowi jego „rzą­
du“ dr Józefowi Buehlerowi.

P rocesow i p rze w o d n iczy  d r  A. 
E im e r, p rze w o d n iczą cy  N T N , sę­
d z ia m i w o ta n ta m i są: sędziow ie  
N T N  —  d r  Józe f Z em b a ty , H e n ­
r y k  C ie ś łu k  oraz ja k o  sędzia za­
pasow y —  W ła d y s ła w  K u tz n e r, 
Ł a w n ik a m i, są pos ło w ie : J. Łabuz 
(PPR), J a g ie łło  (PPS), P ie trza k

(SL) i St. S te fa ń sk i (SD); zastęp­
cy p os łow ie : F. M arczakow a  — 
(PPR) i A . O lch o w icz  (SP). O skar­
żają p rokura to rzy N TN  — d r Je­
rzy Saw icki i d r Tadeusz C yprian.

Do rozpraw y powołano 25 świad 
ków. M ateria ! dowodowy u ję ty  
jest w 140 tomach, w  tym  20 to ­

Znamienna uchwała senatu USA
Nie chcą pomóc dzieciom

w Europie wschodniej
N ow y Jo rk  (P A P ). W e d łu g  in ­

fo rm a c ji ż Ł ą k ę  Sućcess, 16 lip ca  
zb ie rze  się w  G enew ie  zarząd 
M iędzyn a ro d ow e g o  F unduszu  
ONZ- do sp ra w  pom ocy dz iec iom .
W  skład -zarządu-wchodzi, 26 napo

Zjednoczenie Dąbr.PW
wykonało plan półroczny

K a t o w i  c e. — W  czwartek 17 
bm. D ąbrowskie Zjednoczenie 
P rzem ysłu W ęglowego w ykona ło  
w  całości państwowy p lan w yd o ­
bycia węgla na pierwsze półrocze 
1348 r. ja k o  pierwsze spośród z je ­
dnoczeń terenow ych przem ysłu 
węglowego. W  ten sposób DąbroW  
skic  Zjednoczenie W. P. uprzedzi 
ło  te rm in  w ykonan ia  planu o prze 
szło 10 dn i wydobywczych.

Półroczny p lan przew idyw a ł dla 
D ąbrowskiego Zjednoczenia w y ­
dobycie 3.607.560 ton węgla, a do 
dn ia  16 bm. w łącznie w ydobyto  i 
3.594.107 ton.

W ykonanie p lanu  nastąpiło w  
czw artek między' godz. 15 — 16.

dów , m . in . Po lska . O tyd z ie ń  
w cześn ie j zb ierze s;ę w  P a ryżu  
k o m ite t p ro g ra m o w y  k o n fe re n c ji 
genew sk ie j.

Zadan iem  F unduszu  .jest doży­
w ia n ie  dz iec i. A k c ja  ta  o b e jm u je  
,w c h w il i  obecnej 4 m ilio n y  dzieci 
oraz ciężarnych i karm iących m a­
tek w  12 k ra jach  europejskich.

S k ła d k i aa fu n du sz  dziecka  — 
rządow e, p ry w a tn e  i osiągn ię te  
ze zb ió re k  p u b lic zn ych  —  w y n io ­
s ły  do tychczas łącznic 60 m ilio ­
nów dolarów'.

Zgodn ie  z re z o lu c ją  G e n e r a ''" -  
g o . Z g rom adzen ia , p rzy d z ia ł 
w nośo iow e nabyw ane  za te p „,ą 
dze, p rzyd z ie la n e  są o dpow iedn io  
do po trzeb  dz iec i poszczególnych 
k ra jó w  bez w zg lędu  na rasę, w y ­
znanie, na rodow ośc i czy w a ru n k i 
po lityczn e .

W a rto  tu  po d k re ś lić , że senat 
U S A . o b c in a ją c  p rzed  2 d n ia m i 
s k ła d k i U S A  na rzecz fu n d u szu  z 
60 m ilio n ó w  do 20 m ilio n ó w  do ­
la ró w , k ie ro w a ł się tym , że 60 
proc. pomocy m ianoby zyżytko- 
wać dla dzieci Europy wscho­
dn ie j

Składką Polski na rzecz fu n d u ­
szu, by ła  darow izną tysiąca, ton  
cukru , wartości 200 tysięcy d o la ­
rów.

mów samych sprawozdań w e­
wnętrznego urzędowania adm i­
n is tra c ji G. G. W  dalszym prze­
biegu procesu odczytane zostaną 
rów nież w yc iąg i z pam ię tn ików  
F ranka  oraz w yśw ietlone zostaną 
f ilm y  niem ieckie, mające związek 
ze zbrodniczą działalnością „rządu 
GG“ ,

N a w stęp ie  ro z p ra w y  p rze w o d ­
n iczący d r  E im e r w y g ło s ił p rze ­
m ów ie n ie  in a u g u ra cy jn e , w  k tó ­
ry m  o d w o ła ł się. do w y p ró b o w a ­
nej ju ż  w  ty łu  procesach p rze ­
c iw ko  zb ro d n ia rzo m  h it le ro w s k im  
__ bezstronności sędziów.

Wnioski stron
Po od e b ra n iu  od oskarżonego 

p e rsona liów , p ro k . C y p r ia n  posta­
w i ł  w n io se k  o p o w o ła n ie  w  ch a ­
ra k te rze  ś w ia d k ó w  —  b ie g łych  
cz ło n kó w  Ż ydo w sk ie g o  In s ty tu tu  
H is to rycznego  w  K ra k o w ie  i  w  
W arszaw ie , m g r. S ta łbacha  i lg n ą  
Jego F a lka .

P ro k . S a w ic k i p o s ta w ił w n iosek  
zw ią za n y  z techn iczną  s troną  
procesu, m ia n o w ic ie , aby osk. 
B u e h le r  n ie  sk ła d a ł zeznań do ­
w o ln ie , lecz w e d łu g  a k tu  o ska r­
żenia.

O b ro ń cy  R a p p a p ó rt i S te fa ń sk i 
zg ło s ili w n io se k  o powołanie sze­
regu św iadków  przebyw ających 
częściowo za granicą, częściowo 
zaś w  k ra ju  oraz o odczytanie ze­
znań F ranka  i  S cyss-Im juarta  w 
procesie norym berskim .

W s t ę p n e
p rze m ó w ie n ia

Pa o d czy tan iu  a k tu  oskarżen ia , 
w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  • w stępne 
p ro k u ra to r  N T N  C yp ria n . S tw ie r .

Prcriimuą aluminium 
wbrew Poczdamowi

N o w y  Jork . Czasopismo „B u s i­
ness W eek“  donosi, że fa b ry k a  
T o e in g w e rke  w  B a w a r ii p ro d u ­
k u je  a lu m in iu m , co s ta n o w i n a ­
ruszen ie  u k ła d u  poczdam skiego i 
T y g o d n ik  dodaje, że p ro d u k c ję  
a lu m in iu m  po d ję to  ju ż  w  k w ie t ­
n iu  i w yko n a n o  dotychczas 150 
to n  a lu m in iu m .

d z ił on, że w  procesie B u eh le ra  
zam ia rem  p ro k u ra tu ry  je s t udo ­
w o d n ie n ie  trzech zasadniczych 
tez oskarżen ia , a m ia no w ic ie :

1) że całokształt działalności h i­
tle row sk ich  władz okupacyjnych 
w  Polsce sprzeczny by ł z postano­
w ien iam i prawa m iędzynarodo­
wego, niezależnie od tego, że juz 
z fa k tu  pogwałcenia tego prawa 
przez agresję na Polskę, działania 
z, te j ag res ji w yp ływ a jące są i pro 
iu re  nielegalne;

2) że organizacja zwana ..rzą­
dem G G “  była organizacją prze­
stępczą ta li w  rozum ieniu prawa 
m iędzynarodowego ja k  i prawa 
kra jow ego i że zadaniem je j była

(Ciąg dalszy na str. 2)

—  O to  o rd e r za z b o m b a rd o w a n i, 
odbudow ę!...

Jerozolim y, a tu czek na Jej
Rys. G widon M iklaszew ski

Sam ochody pancerne i czołgi przecituko strajkującym

300 rannych -  300 aresztowanych
Z a m a r ło  życ ie  w  Clermont-Ferrand

P a r y ż  (P A P ). "  czwartek 
C lerm ont Ferrand w  k tó rym , ja k  
już d o n os iliśm y , m ia ły  miejsce 
starcia s tra jku ją cych  z, policją, 
spraw ia ło  wrażenie m iasta w  sta­
nie oblężenia. W  mieście, ja k  i  w  
całym  departamencie Puy-dc Do­
nie s tra jk  jest powszechny. Skle­
py są zamknięte, bank i nieczyn­
ne. tram w a je  nie kursu ją , pocią­
gi zostały zatrzymane w sku tek 
s tra jku  ko le ja rzy. D z ienn ik i nie 
ukazały się. M iasto pa tro lu ją  zmo 
lo ryzow anc i piesze oddziały po­
l ic ji i w o jska w  rynsztunku bo­
jo w y m . Strategiczne p u nk ty  m ia­
sta oraz gmachy publiczne są ob­
sadzone przez posterunki p o lic y j­
ne. F abryka  Bergougnan otoczona 
jest zasiekami z d ru tu  kolczaste­
go. W mieście jest około 60 samo­
chodów pancernych.

D z ienn ik i pa rysk ie  donoszą o 
nadejściu do C lerm ont Ferrand 
czołgów.

S p e c ja ln y  ko responden t d z ie n ­
n ika  ,,F ra n c -T ire u r “  donosi, że

Druga nota rządu RP

zagrożone postanowieniami k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j

t rz y  osoby: dw u s tra jku ją cych  i 
jeden p o lic ja n t zm arły  w skutek 
odniesionych obrażeń.

Inne dz ienn ik i nie potw ierdzają 
wiadomości jakoby w  w y n ik u  
zajść b y li zabici. Wśród pobitych 
zna jdu ją  się reporterzy film o w i 
zarówno F rancuzi ja k  i A m eryka ­
nie.

J* a r  y  ż (AP I), Francuska gene­
ra lna konfederacja pracy wezwa­
ła, wszystkich robo tn ików  do je d ­
nogodzinnego s tra jku  powszech­
nego ńa  znak solidarności ze stra j  
ku jącym i robo tn ikam i w  C lcrm ont 
Ferrand.

W samym C lerm ont Ferrand, 
gdzie od czterech dn i trw a ły  za­
m ieszki, sytuacja jest określona 
jako „spokojna ale bardzo napię„ 
ta“ . Rokowania mające na celu 
doprowadzenie do ugody, zostały 
zerwane z powodu odm owy p re ­
fekta w yco fania w szystkich od­
dzia łów  w o jskow ych i wypuszcze­
nia aresztowanych.

W czo ra j w  k i lk u  m ias tach  ro z ­
poczę ły się s tra jk i .  P rzed  b u d y n ­
k ie m  Z g rom adzen ia  N arodow ego 
w  P a ryżu  o d b y ły  się d e m o n s tra ­
c je  na, zna k  pop arc ia  d la  s t r a jk u ­
ją cych  w  C le rm o n t F e rra n d . Do 
C le rm o n t F e rra n d  p rz y b y ły  po ­
s i łk i p o lic j i  z L y o n u  i S tra ssb u r- 
ga.

L iczb a  a re sz tow anych  w  g w ia ­

domości o fic ja ln ych  w ynosi 300 
osób. Liczbę rannych s tra jk u ją ­
cych oblicza się na 300 osób,

Wyroki
greckiego trybunału

P aryż .  Z A ten  douoii agencja 
France P rerie , że tryb u n a ł w o jsko­
w y w  Y e rria  (Macedonia) okazał na 
śm ierć 6 powstańców: T ryb u n a ł w  
Lakam i -i w. Salonikach w yda l po 
jednym  w y rcku  śm ierci.

Z  c a ł e j  P o l s k i
Szczecin. Do Szczeciną p rz y b y li 

przedstaw icie le " częchcsłowackie-go 
tygodnika „Ś w ia t w  obrąząch“ , w 
osóbąeh, red, F ranciszką Ńgchwąta- 
ia oraz fo to reporte ra  Franciszka 
H iinogsky ‘ego.

Gdańsk. W  tych  dniach Spółdziel 
tria Eksp loa tac ji U ży tkó w  Leśnych 
„La s “  rozpocznie eksport jagód 
cząrnych i ewentualn ie borów ek do 
A n g lii.

Warszawa. Po podpisaniu urnowy 
licency jne j z w łoską fab ryką  samo 
chodów F ia t, po lski p rzem ysł m oto­
ryzacy jny  rozpoczął budowę fa b ry ­
k i samochodów osobewych. pod W ar 
s-zawą. Budowa kosztować będz.e 
bk. 50 m ilio n ó w  zł przedwojennych.

P a ryż  (P A P ). A m b a sa do r R P  w  
!ą ryżu  P u trą m ę n t, z ło ż y ł na  ręce 
a in is tfa  sp ra w  zagir. F ra n c ji,  B i-  
la u lt, notę, w  k tó re j m . in . czyta  
ny:

„z a le c e n ia ; lo n d y ń s k ie j ko,nie­
cne j i  trzech  snocarsfw  z udz ia łem  
Belgii., H o la n d ii i  L u kse m b u rg u , 
¡głoszone w  d n iu  7 czerw ca r,b. 
v zb u d z ily  g łę b o k i n ie p o kó j, rządu  
ip łśk iegó .

O dm ienność p o g lądów  rządu  
rancusk iego  i  rządu  po lsk iego  od 
lośh ie  fo rm ’ o rg a n iz a c ji N iem iec  
» w o je n n y c h  nie powinna przę- 
¡zkadzać zgodności poglądów «- 
m  rządów co do samej konieez- 
lości zabezpieczenia się przed rńo 
diwością przyszłe j agresji Ń je- 
WiEic...‘.Dlatego też naród po lsk i 
n ia l praw o spodziewać się, że w 
¡prawie N iem iec glos F ra n c ji 
iędynego w ie lk iego mocarstwa, są

Ambasador W. Brytanii 
na Śląsku

K a to w ice . Na- Ś ląsku  baw ił- am - 
asador W . B r y ta n i i  s ir  D o n a ld  
la in e r  w ra z  z m a łżon ką  i. ś e k re -  
arżem  p. M aśsey .: —  A m basado r 
la iń e r  z ło ży ł w  K a to w ic a c h  o f ic -  
a łne w iz y ty ,  z w ie d z ił b. obóz 
ń n ć e n tra c y jń y  w  ¡Oświęcim iu.- pó 
zym  w y je c h a ł dó W ro c ła w ia .

siadującego bezpośrednio z Niem  
cami, z n a tu ry  rzeczy nie może 
godzić w  podstawowy interes bez­
pieczeństwa k ra jów , sąsiadują­
cych z N iem cam i, w  te j liczbie i 
Pe lskj an i go pom ijać.

Rząd p o lsk i s ta ł zawsze na s ta ­
n o w isku . żs decyzje, dotyczące 
S ta tu tu  N iem iec  i. ich  r o l i  w śród 
in n y c h  na ro d ó w , m ogą zapadać 
ty lk o  na zasadzie p o ro zum ien ia  
m iędzy i  m o ca rs tw a m i, za pośre­
d n ic tw e m  in s ty tu c ji,  pow o łanych  
do tego p o w o je n n y m i u ch w a la m : 
m ię d zyn a ro d o w ym i. Z a lecen ia  l° n  
d yń sk ie  s tw a rz a ją  s tan  rzeczy, 
k tó ry  w ręcz  podw aża podstaw y 
w spólnego trw a łe g o  u re g u lo w a ­
n ia  p ro b le m u  Niemi.ee,

Rząd p o lsk i n ie może ponad!o  
zgędzić się z typy, by decyzje w 
p o d s taw ow ych  sp raw ach  do tyczą  
cych  N iem iec, b y ły  pode jm ow ane  
ż. d o w o ln y m  u w zg lę d n ie n ie m  ty lk o  
n ie k tó ry c h  państw , bezpośredn.o 
za in te resow anych , p rz y  p o m in ię ­
c iu  Innćch, w  te j liczb ie  i P o lsk i, 
do czego pańs tw a  te posiadają  
p ra w o  na zasadzie porozum ień  
k tó ry c h  ko n tra h e n te m  je s t ró w ­
n ież F ra n c ja .

Za lecen ia  k o n fe re n c ji lo n d yń  
s k ie j zm ie rz a ją  do u s ta le n ia  sy­
s tem u  s tosunków , p row adzących  
do p o d z ia łu  E u ro p y  i w y łączen ia  
z ca łośc i N iem iec  ich  części za­
ch o d n ie j, k tó ra  u zysku ję  s p e c y fi­
czną ro lę  w  zachodn ie j E urop ie . '• 
w  p p ' 1 o sw ó j d ”,v ’ z ’ ' h‘ r po­
te n c ja ł p rze m ys ło w y  i  o sw ych i

p ro te k to ró w  może stać się odsko­
czn ią  d la  n o w e j a g re s ji w  E u ro ­
p ie ,

E lem en tem , k tó ry  bedzie po tę ­
g o w a ł n iebezpieczeństw o, je s t ro ­
la  Z ag łęb ia  K u h ry  w  tzw . eu rope j 
s k im  p la n ie  odbudow y. Zag łęb ie  
R u h ry , na* k tó re  w p ły w  k ra jó w  
n a jb a rd z ie j za in te resow anych  jest 
b a rd z ie j og ran iczony, s ta je  się w  
ty m  stan ie  rzeczy o ś rodk iem  przy­
sz łe j ekspans ji.

P ro test, k tó ry  rząd  p o ls k i w y ­

raża n in ie jszym  przeciwko zale­
ceniom kon fe ren c ji londyńskie j, 
podyktow any jest głęboką troską 
o na jżyw otn ie jsze interesy bezpie 
czeństwa narodu polskiego, troską 
o historycznie ukształtowaną 
wspólność interesów F ranc ji i Pol 
sk i w obliczu grozy odrodzenia a- 
s res ji n iem ieckje i, troską o so li­
darność naszych narodów, k tó ra  
jest jednym  z isto tnych w arunków  
bezpieczeństwa wszystkich naro­
dów europejskich“ .

Kto o f ia ro w a ł n a g ro d y
ik */(“sinikńw ,,Tour «!c Polognc“

K a to w ice . M.-iarą za in te re so w a n ia , ja k im - w śród  społeczeństwa 
w o je w ó d z tw a  śląsko -  d ą b ro w sk ie g o  cieszy się „W y ś c ig  D ooko ła  
P o ls k i“ ; 's ą  liczne  nagrody, ja k ie  w p ły w a ją  na ręce o rg a n iza to ró w  
e tapu  W ro c ła w  —  B ytom .

W  d n iu  d z is ie jszym  p o da jem y p ie rw szą  lis tę  o fia ro d a w có w , 
k tó rz y  z a d e k la ro w a li następu jące  n a g ro d y  d la  u cze s tn ików  W y ­
ścigu.

1. W o jew . Śl. A . Z a w a d z k i —  ra d io o d b io rn ik  A ga
2. P rezydent m. K a to w ic  — a p a ra t fo to g ra fic z n y
3. Red. „D z ie n n ik a  Z ach o d n ie g o “  —  posąg z b rązu
4 P rac. Sp. W vd. . .C z y te ln ik “  Del. Śl. —  w azon  kryszta łów ;-
5. S k ła d  R o w e ró w  B ucżak —  K a to w ic e  —  sp rzę t ro w e ro w y
6. H o te l E u ropa  —  K a to w ic e  — f ig u ra  z b rązu
7. A te lie r  -  G ra f ik i G eniusz i Syn —  K a to w ic e  —  obraz o le jn y
8. B ro w a ry  T ysk ie  —  T y c h y  Śl. —  beczu łka  m in ia tu ro w a  tyska
9. H . D a n ie la k , Ś l; H u r t.  R o w e r. —  K a to w ic e  —  puchair s re b rn y

I. 0, Cech F ie k a rs k o -C u k ie rn ić z y , K a to w ic e . —■ 2. k o s tiu m y  spo rt.
I I ,  K s ię g a rn ia  M , Kóp.pHnger -  k o m p le t ks iążek  z zakresu w y  

ć h w v a n :a fizycznego
12, c  Z P C H  G liw ic e  — o g u m o w a n ie  h a " 2 ro w e ry .

P ro to k ó ł dyplomatyczny
Spełnianie obowiązków dzienni­

karskich nie zawsze należy do rze­
czy przyjemnych.

Na przykład jest tak: W Zebrzy­
dowicach, na granicy, ma . być po­
witana przybywająca do Polski o f i­
cjalna delegacja. W związku z- tym  
do wzięcia udziału w c-wej uroczy­
stości zostaje, jak /zwykle w podob­
nych okazjach, zaprószona również 
i  prasa. Jej przedstawiciele przy­
bywają więc na dworzec w Kato­
wicach, aby się udać do Zebrzydo­
wic razem z delegacją urzędową, 
jadącą lam z Warszawy powitać 
gości. ' Zajeżdża pociąg. Dziennika­
rze wsiadają zatem do wagonów 
delegacji — bo gdzież mają wsia­
dać? Są przecież zaproszeni i — 
tam w Zebrzydowicach — zdawało­
by się — bardzo potrzebni.

No, ale pewna starsza pani, re­
prezentująca w naszej delegacji, 
jak sama twierdziła, protokół, dy­
plomatyczny, oświadcza, że dzien­
nikarze vr żadnym wypadku nie 
mogą tu jechać, gdyż protokół dy­
plomatyczny tego nic przewiduje.

Dziennikarze na to się zapytują, 
gdzie wobec tego mają jechać?
' — Obojętne — pada odpowiedź. 

; — Tu w każdym razie nie! Proszę 
\ '■ iffdoć;
1 Pociąg jednak już ruszał.' Cóz

wtedy czyni starszą pani, reprezen­
tująca protokół dyplomatyczny? 
Zwróciła si‘ę o interwencję dó id*- 
warzyszącego je j Wojsk owego, któ­
ry  natychmiast kąząl pociąg zatrzy­
mać. Pociąg międzynarodowy War­
szawa — Paryż,

Pociąg zatrzymano i  dziennika­
rzy wyproszono na peron. Dzienni­
karzy i  fotoręporterów, reprezen­
tujących „  Dziennik Zachodni1*, 
„Trybunę Robotniczą**, „Gazetę 
Robotniczą**, „PAR" i „Polskie Ra­
dio**. Wśród nich także jedną ko­
bietę.

Napisaliśmy: ' „wyproszono na pe­
ron“ . Moglibyśmy wprawdzie na­
pisać: „wyrzucono na peron“ , ale 
ponieważ protokół dyplomatyczny 
w żadnym państwie nie przewidu­
je wyrzucenia zaproszonych gości 
z pociągu, będącego w biegu, — 
uiięc zadowalamy się terminem. 
„wyproszono*'.

Dziennikarze jakoś się do Ze­
brzydowic dostali. Elementarna 
kurtuazją bowiem wymagała, aby 
sprawozdanie ż przyw itania dele­
gacji ukazało się iii prasie i. to ra­
diu.

Piszemy często o konkursach u- 
przejmości dla młodych pań z ob­
sługi tram! ": ów . i pociągów. A 
m oże jeżżcze jeden' taki konkurs?.*
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Mieszkania dla

Wielkie
Sejm zatwierdza dekret o utworzeniu

Z a k ł a d u  Osiedli fiolko**»#ezcfcit

członków Związków Zawodowych

osiedle na Śląsku
W A R S ZA W A  (PAP). 45 posie­

dzenie Sejm u Ustawodawczego w 
dn iu  17 czerwca rb. o tw orzy! w i­
cemarszałek Szwalbe,

W  pierw szym  punkcie  porząd . 
ku  dziennego przystąp iono do 
pierwszego czytan ia rządowych 
p ro je k tó w  ustaw:

a) M iędzy Rzeczpospolitą P o l. 
ską a R epubliką Czechosłowacką
0 w spółpracy w  dziedzinie p o lity ­
k i i  ad m in is tra c ji społecznej, pod­
pisanej w  W arszawie dn ia  5 kw ie ­
tn ia  1948 r.

b) W  spraw ie ra ty f ik a c ji um o­
w y m iędzy Rzeczpospolitą Polską
1 Republiką Czechosłowacką o 
ubezpieczeniu społecznym, podp i­
sanej w  W arszawie 5 kw ie tn ia  
1948 r.

Um owa o współpracy w  dzie­
dzin ie p o lity k i i ad m in is tra c ji 
społecznej zrów nu je  praw a p ra ­
cownicze obyw ate li jednego k ra ­
ju , przebywających na terenie 
k ra ju  drugiego z p raw am i oby­
w a te li tego k ra ju .

Druga umowa regu lu je  w yczer­
pująco wszystkie zagadnienia, po­
wstałe, lu b  powstające w  w yn iku  
kolejnego zatrudnien ia  i ubez­
pieczenia p racow ników  w  jednym  
i  d rug im  k ra ju .

W  im ien iu  kom is ji spraw  za­
granicznych posłanka K luszyńska 
wnosi o ra ty iik a c ję  obu um ów  w  
brzm ieniu, p rzy ję tym  przez ko­
m isję.

W  glosowaniu obie ustawy ra ­
ty fik a c y jn e  przy ję te  zostały je ­
dnogłośnie wśród żyw ych ok la­
sków.

Iło w e  d e k re ty
2 ko le i Izba za tw ie rdz iła  szereg 

• dekretów , m. in . z 14 kw ie tn ia  br., 
o re je s tra c ji i  um arzaniu n ie k tó ­
rych  dokum entów  na okaziciela,

em itowanych przed 1 września 1939, 
dekret od odtw arzaniu dyp lom ów  i 
św iadectw  ukończenia nauki, o 
zm ianie dekre tu  z 1944 r „  dotyczą­
cego w ym ia ru  ka ry  dla faszystow­
sko -h itle row sk ich  zbrodn iarzy, w in  
nych zabójstw  i znęcania się nad 
ludnością cyw ilną  i jeńcam i oraz 
dla zdra jców  narodu polskiego, de­
k re t z 21 kw ie tn ia  br., o zm ianie 
prawą o sądach obywatelskich, z 
go i  inne.

Następnie pos. Szatkowski (SD) 
z łoży ł sprawozdanie ko m is ji w o j­
skowej o dekre tach z dnia 3 k w ie t­
nie 1S48 r., o nazw ie A kadem ii 
Sztabu Generalnego oraz z dnia 26 
kw ie tn ia  1948 r., o p raw ie  dokony­
wania zdjęć aerofotogram etrycz- 
nych, po czym pos. Nagórski (SD) 
złożył ko le jne  sprawozdanie kom i­
s ji w o jskow ej o dekrecie z dnia 3 
kw ie tn ia  1948 r., o służbie w o jsko­
w ej o fice rów  W ojska Polskiego.

Służba wojskowa
Sprawozdawca podkreśla, że de­

k re t ten, ta k  ze swego ducha, ja k  
i ze sw ej l ite ry  wywodzi się z lu ­
dowego charakteru odrodzonego 
Wojska Polskiego. Jest on wyrazem  
ścisłego zw iązku, istn ie jącego m ię ­
dzy W ojskiem  P olskim  a narodem, 
jest wyrazem  n ierozerw alnych 
więzów, k tó re  łączą nasz korpus 
o fice rsk i z szerokim i masami ludo ­
w ym i.

D ekre t o służbie o fice rów  z dnia 
3 kw ie tn ia  1948 r., je s t wyrazem 
głębokich przeobrażeń, k tó re  sięga­
ją  n ie  ty lk o  w  s tru k tu rę  naszego 
korpusu oficerskiego, c le  i w  jego 
rodowód społeczny, w  jego p ro fil 
ideow o-po lityczny. Oficerem mota 
być dziś każdy, kto posiada odpo­
wiednie kwalifikacje polityczne, 
moralne i fachowe. D roga do awań 
su jes t o tw arta  dla każdego i zeleż- 
na w yłączn ie  od przydatności służ­
bowej. W ten sposób został znie­
siony ch ińsk i m ur, oddziela jący o- 
ficera  od podoficera i szeregowca.

Mówca przytacza dane cyfrowe, 
obrazujące p ro f il społeczny nasze­
go korpusu o ficerskiego: 50% o fi­
cerów WP to synowie robotników, 
38% — to synowie chołpscy, ok. 
10% stanowią synowie inte ligencji 
pracującej.

W glosowaniu Izba jednomyślnie 
zatwierdziła dekret o służbie woj- 
skoiuej oficerów Wojska Polskiego.

Uposażenie cifu 
pracowników nauki

Poseł Reks (SL) z łożył sprawo­
zdanie k o m is ji ośw iatowej ę dekre­
cie z dnia 7 k w ie tn ia  1948 r „  o upo­
sażeniu państwowych p racow ników  
nauki. Dekret ten poważnie pod­
wyższa niedostateczne dotychczas 
uposażenie pracowników nauki o- 
ra-z zawiera szereg pozycji, przewi­
dujących specjalne dodatki i  świad­
czenia. Dekret Izba zatwierdziła.

Nowoczesne os ied la
T ak i rozmach prac wymaga p la­

nowości, rac jona lizac ji i  oszczędne­
go w ykorzystan ia  środków finanso­
wych. Obok maksym alnego w yko ­
rzystania m ożliwości odbudowy 
zniszczonych budynków, zwłaszcza 
na Z iem iach Odzyskanych, na czo­
ło  wysuwa się obecnie zagadnienie 
nowego budownictwa mieszkanio­
wego, zapas bowiem budynków, 
nadających się do remontu wyczer­
pał się już  tć znacznym stopniu. 
Powsta je prob lem  budow y nie ty l-

Bi szef rządu „G G* 6

przed Najwyższym Trybunałem Narodowym w Krakowie
(Dokończenie ze strony i)eksterm inacja  narodu polskiego w 

ostatn im  stad ium  opanowywania 
ziem po lskich ; >

3) że osk. Buehler, ja ko  „szef 
rządu GG“ , jes t p raw n ie  odpo­
w iedz ia lny  za całokształt dz ia ła l­
ności w ładz h itle ro w sk ich  na te . 
renie GG.

Oskarżony nie będzie m ógł się 
bron ić  tym , że decyzja z  reguły 
nie leżała w  jego rękach, że raz 
decydował F rank , d rug i raz 
H im m ler, to znowu lo ka ln y  kacyk 
SS. O brona taka nie by łaby sku­
teczna zarówno z uwagi na w y ­
sokie stanowisko oskarżonego „w  
rządzie GG“ , ja k  i  w  pow ołan iu 
się na w y ro k  norym berski, k tó ry  
stw ierdza, że działanie na rozkaz 
nie uchyla bezkarności i  k a ra l­
ności czynu, o ile  b y ł on prze­
stępczym.

Sedno zła
P ro ku ra to r 'd r  Jerzy Saw icki, 

podkre ś lił na 'wstępie, że dotych­
czasowe procesy tego rodza ju  nip 
w yczerpa ły całości zagadnienia.

Z ko le i, prok. Saw icki przeszedł 
do om ów ienia ustosunkowania się 
św iata powojennego do k a p ita li­
stycznych agresorów i sprawców 
w o jny, W Norymberdze pokazano 
nam przed sądem ty lko  część za­
gadnienia — pow iedzia ł p roku ra to r 
— ziie doszło już do procesu prze­

mysłowców. A czko lw iek wśród na­
szych kołegów prcicnikńw  anglo­
saskich było wielu, którzy rozu­
mieli, gdzie leży sedno zła, amery­
kański trybunał w Norymberdze, 
bez przeprowadzenia jakichkolw iek  
dowodów un iew innił Kruppa.

Zam iast sądzić zbrodn iarzy w o­
jennych, pewne sp rzy ja jące  im  s iły  
s tw o rzy ły  m glis te  teorie  psycholo­
giczne głoszące, że faszyzm b y ł 
n ie jako chorobą psychiczną narodu 
niem ieckiego i  że najlepszym  środ­
k iem  będą tu ta j lekarze-w ycho- 
Wawcy „Tw órcy tych teorii — woła 
p ro ku ra to r — n ie  chcą zrozumieć, 
że bez poparcia wielkiego przemy­
słu nie byłoby przewrotu narado- 
wo-socjalistycznego i nie byłoby je ­
go straszliwych następstw“ .

Jesteśmy zupełnie spoko jn i o 
p rzyszły sąd h is to r ii — zakończył 
mówca — je ś li chodzi o odcinek 
karan ia  zbrodn iarzy w ojennych. W 
sadach polskich słowo Niemiec n i­
gdy nie było samo przez się do­
mniemaniem zbrodni, ponieważ po­
jęcie zbiorowej odpowiedzialności, 
która stosowaną była tak szeroko 
przez hitleryzm, nie jest u nas do-; 
puszczalna.

Po przem ów ieniu prok. S aw ickie­
go, przewodniczący ogłosił przerwę 
w  rozpraw ie  do godz. 16.

Gsksirżeny nie przyznaje się
K R A K Ó W  (PAP). Na wstępie 

rozpraw y popołudn iow ej przewodni 
czący d r E im er zadaje oskarżone­
mu py tan ie  — czy poczuwa się do 
w in y . O trzym awszy kategoryczne 
zaprzeczenie przewodniczący w y ja ­
śnia, iż oskarżony ma praw o złoże­
nia w yjaśn ień częściowo obecnie, 
częściowo zaś w  stosunku do każ­
dego dowodu.

B ueh le r pragnie złożyć wstępne 
wyjaśnienia.. Uderza od razu w  do­
brze znaną nutę z ub ieg łych p ro ­
cesów h itle row sk ich . Jest zasadni­
czo n iew inny , o n iczym  n ie  w ie, na 
nio n ie  m ia ł w p ływ u . W in n ym i są 
H im m le r i F rank. Zda je  sobie z te­
go sprawę, że sto i przed sądem w  
c ien iu  ponurych zbrodn i. Zdaje so­
bie sprawę, że w  przeciągu 5 la t 
na jokropn ie jszych  c ierpień i prze­
śladowań narodu polskiego praco­
w ał na stanow isku eksponowanym 
w  gronie w ładz okupacyjnych. O -

skarżony w ie rzy  jednak, że uda mu 
się przdkemać Sąd, że zachował rę ­
ce czyste, że n ie  b ra ł udzia łu w  ak­
iach te rro ru , m orderstw  i rabun­
ków, P ow ołu je  się na ustęp pam ięt­
n ików  Franka, w k tó rym  jest mo* 
wa o tym , że oskarżony w yw ie ra ł 
łagodzący w p ł"w  na gubernatora, 
na po lic ję  i w ładze okupacyjne w  
GG.

W  roku  193S n ie  zdawał sobie 
spraw y, że prowadzona w o jna  była 
zbrodniczą agresją. Uważał ją  za 
w alkę o „«ow ą, lepszą Europę“ .

0 niczym nie wiedział
Jeśli chodzi o zam iary H itle ra  w 

stosunku do narodu polskiego i poi 
skich terenów , to dow iedzia ł się o 
n i oh dopiero z a k tu  oskarżenia. 
Przed tym  nie w iedz ia ł rzekomo 
nic o tym , że v: .■■■; 'arach H itle ra  
leżały te rro r, m ord, rabunek i n ie­

w o ln ic tw o  narodu polskiego.
Przechodząc do omówienia w yw o 

dów Franka, zapowiadających za­
gładę narodu polskiego, oświadcza 
oskarżony, iż n ie  b ra ł ich n igdy  po­
ważnie. Wygłaszane one b y ły  prze­
ważnie wobec wyższych o fice rów  
p o lic ji, a lbo członków p a rtii.

M ów iąc o «słynnej a k c ji „A B “  w  
m a ju  1940 r., k tó re j celem było  w y ­
niszczenie narodu polskiego, oskar­
żony up ie ra  się jakoby b y ł je d y ­
nym, k tó ry  zasadniczo sprzeciw ia ł 
eię groźbom wobec polskiego ruchu 
oporu.

Zarzut a k tu  oskarżenia, iż wszel­
k i hum an ita ryzm  b y ł obcy oskarżo­
nemu, B ueh le r stara się odeprzeć, 
przypom ina jąc, iż zwalczał rozstrze 
liw a n ie  zakładn ików . Zapewnia T ry  
bunał, że b y ły  to dla niego strasz­
ne, zapierające dech godziny, gdy z 
a k tu  Oskarżenia poznał potw orną 
atmosferę, k tó ra  obciążała jego dzia 
łalność w  czasie urzędowania w  
GG.

B euh le r n ie  przyzna je  się ró w ­
nież do pow oływ ania  przezeń na 
stanow iska .starostów  i  odpow ie­
dzia lnych u rzędn ików  ludzi, k tó rzy  
dopuścili się późnie j zbrodn i w o jen 
nych, bądź też przed ty m  b y li ka ­
ran i za przestępstwa k rym in a ln e .

O kreśla jąc sw ó j stosunek do SS 
i p o lic ji,  oskarżony «tara Się odciąć 
od jak iegoko lw iek  zw iązku z orga­
nam i p o lic y jn y m i.

Na tym  przewodniczący p rze rw a ł 
rozprawę do ju tra  godz. 9 rano.

ko bloków, ale całych osiedli — 
uwzględnieniem  _ wymagań, nowo­
czesnej urbanistyki i zaspokojeniem 
potrzeb życAa społecznego (świetli 
cc, szkoły, żłóbki, przedszkola i  za 
kłady użyteczności publicznej).

Budownictwo
mieszkaniowe

Prawo zamieszkania w  osiedlach 
ZOR -u przysługiw ać będzie p ra ­
cownikom  służby publicznej, lub 
spółdzielczej. Rozdział mieszkań 
następować będzie stosownie do 
kredytów , przyznanych poszczegól­
nym  inwestorom .

Powstały już dwie dyrekcje okrę­
gowe osiedli robotniczych: w War­
szawie i na Śląsku. P rzygotow uje 
się przejęcie przez ZOR biura bu­
downictwa przemysłu węglowego 
w Zabrzu.

Referent om ów ił następnie n a j­
bliższy program  prac zakładu osie­
d li robotn iczych. Na czoło wysuwa 
się budowa nowych dzie ln ic  W ar­
szawy. W  pierw szym  rzucie  po­
wstanie, kosztem 5 m iifa rd ó w  zło­
tych  — 10 tysięcy mieszkań na M u ­
ranowie- Drugim, w ie lk im  przedsię­
wzięciem stanie się budowa osie­
dla przemysłowego dla k ilkudzie­
sięciu tysięcy mieszkańców — pra­
cowników  now ej w ie lk ie j huty, któ­
ra wybudowana będzie na Śląsku.

Szczególne zainteresowanie 
w zbudził re fe ra t o dekrecie, po­
w o łu jącym  zakład osied li ro b o tn i­
czych, ja ko  ins ty tuc ję  cen tra lizu ­
jącą planow ania i  w ykonaw stw o 
w  dziedzinie masowego budow ­
n ic tw a  osiedli m ieszkaniowy cis dla 
członków  zw iązków  zawodowych, 
ze szczególnym uwzględnieniem  
pracow n ików  przem ysłu państwo 
wego.

R efe ren t pos. A l b r e c h t  
(PPR), s tw ie rdz ił, iż powołan ie 
ZO R -u stw arza podstawę dla  w ła  
ściwego zorganizowania w ie lk ie ­
go problem u budow nic tw a miesz­
kaniowego dla  mas pracujących.

Dotychczasowy w ys iłek  pań­
stwa w  dziedzinie budow nictw a 
m ieszkaniowego ilu s tru ją  c y fry  
rocznych p lanów  inw estycy jnych: 
w  194G roku  przeznaczono na ten 
cel 9,5 m ilia rd a  zł., w  1947 —  4,5 
m ilia rda , w  roku  bieżącym —  16,8 
m ilia rd ów , a na r. 1949 p rzew idu ­
je  się sumę około 22 m ilia rd ó w  zł.

DEKR ET ZO S T A Ł PRZEZ IZ B Ę  
ZA TW IE R D Z O N Y  JEDN O ­

G ŁO ŚNIE

Pos. Popie l (PPR) zre ferow a ł de 
k re t o podatku od wynagrodzeń. 
D ekre t ten stosowany ju ż  w  p rak 
tyce od i  k w ie tn ia  br. przynosi i-  
stotne u lg i podatkowe dla  św iata 
pracy, podnosi on granice uposa­

żeń w o lnych  od opodatkowania z 
72 do 108 tys. zł. rocznie. P rzy 
wynagrodzeniu np. 15 tys. zł. m ie 
sięcznie, stopa podatkowa zm niej 
szona została z 7 do 4 proc.

Zam ykając posiedzenie w ice­
m arszałek Szwalbe zapowiedział, 
iż Sejm  zbierze się na następne 
plenarne posiedzenie prawdopo­
dobnie w  d n iu  25 bm. Będzie to 
przypuszczalne ostatnie posiedze­
nie  w  bieżącej sesji..

Protest Polski 
u rządu francuskiego

P A R Y Ż  (PAP). Ambasada RP. w  
Paryżu skierow ała  do francuskiego 
m in is te rs tw a  spraw  zagranicznych 
notę w  zw iązku z p rzybyc iem  do 
F ra n c ji now ych  jednostek t. zw. 
„po lish  guard®“ , k tó re  są fo rm acja ­
m i w o jskow ym i, zorganizow anym i 
na terenie N iem iec po zakończeniu 
działań w ojennych.

Nota polska przypom ina, obietnice 
rządu francuskiego rozw iązania fo r 
m ac ji w o jskow ych po lskich na te­
ren ie  F ra n c ji oraz w yraża zdziw ię  
n ie  z powodu przybyw an ia  nowych 
jednostek „po lish  guards“ , ńa te­
ren F ra n c ji.

Nota ambasady zwraca się do 
rządu francuskiego z prośbą o 
w strzym an ie  dalszych transportów  
jednostek „po lish  guards“  do F ran ­
c j i  i  o rozw iązanie już  p rzyby łych  
w  te rm in ie  przew idzianym .

»Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń«
Premier Węgier przemawia w Warszawie

Warszawa. Po p rzybyc iu  do 
W arszawy na czele w ęgie rsk ie j 
delegacji rządowej, p rem ier D in - 
nyes w yg łos ił przem ówienie, k tó ­
re zostało transm itow ane przez 
radio. P rem ier pow iedzia ł m, in .;

„W  im ien iu  rządu i  pracującego 
ludu  węgierskiego przepełn iony u - 
czuciem przy jaźn i, z radością wstę 
pu je  na ziemie bohaterskie j W ar­
szawy. Wieczna wdzięczność i 
chw ała ludzkości otacza to miasto, 
k tó re  tak w ie le  ucierp ia ło, k tó ­
rego dz ie ln i m ieszkańcy z ło tym i 
lite ra m i w p isa li im ię  W arszawy 
w  k a r ty  h is to r ii w a lk  wolnościo­
w ych świata.

O fia ra  nie była  daremna, lu d  i 
ł  ństwo polskie są wolne. Po­
dobnie i  my, W ęgrzy, Po w ie lk ic h  
próbach i o fia rach k rw i też zdo­
by liśm y wolność.

P ragniem y teraz pogłębić na­
szą przy jaźń i  stw orzyć stosunki 
oparte na w za jem nym  poszano­
w a n iu  bra te rstw ie , n iepodległo­
ści i  w o lności obydw u naszych na 
rodów.

W ra z  z podp isan iem  u m o w y  o 
p rz y ja ź n i, w ię z y  łączące dw a  p a ń - 
st-wa i  d w a  n a ro d y  p rz y b ie ra ją  je -  
szc : trw a ls z ą  fo rm ę , n a b ie ra ją ­
cą jeszcze g łębszej treśc i.

Po odebraniu de filady kom pa­
n ii . honorowej, goście węgierscy 
od jecha li do pa łacyku m yś liw skie  
go, gdzie zam ieszkają w  czasie 
swego pobytu  w  W arszawie.

Po po łudn iu  m in is te r spraw  za­
granicznych R e p u b lik i W ęgier 
skle j E r ik  M o łna r w  tow arzystw ie  
w icem in is tra  spraw  zagr. Se- 
bestyen‘a, szefa sekcji po litycznej 
w  M SZ H e lta y ‘a i  posła w ęg ie r­
skiego- w  W arszawie z łożył w izy ­
tę m in is tro w i spraw zagr. Modze­
lewskiem u. Obecni b y li w icem in , 
spraw  zagr. Lekszycki, sekre­
ta rz  gen. w  M SZ ambasador W ier 
b łow ski, poseł RP w  Budapeszcie 
dr. F iderk iew icz.

P rem ier D innyes i  w iceprem ier 
Rakosi w  tow arzystw ie  posła W ę­
g ie r w  W arszawie z łoży li w izy tę  
preanierowi C yrankiew iczow i, k tó

Narada na wyspie Rhodos
w sprawie palestyńskiego roxejnia

T e l-A v iv  (A P I). Rzeczoznawcy 
żydowscy udadzą się na wyspę 
Rhodos celem wzięcia udzia łu  w  
kon fe renc ji w  spraw ie zawarcia 
poko ju  w  Palestynie. Podał to 
wczoraj do w iadom ości m in is te r 
spraw  zagranicznych państwa 
Izrae l —  Mosze Szertok.

Przem aw ia jąc na posiedzeniu 
tymczasowej państwowej rady 
Izraela, Mosze Szertok o k re ś lił 
nadchodzące dyskusje jako  wstęp 
ne i ośw iadczył, że nie będą one 
konferencją  pokojow ą na pełną 
skalę.

Oświadczenie to  z łożył Szertok 
po kon fe ren c ji ż hr. Bernadotte. 
U przednio ju ż  A rabow ie  w y ra z ili

Niemcy w amerykańskim legionie
W e rb u n e k  otocaony ta je m n ic ą

B e rlin  (PAP). Z  F ra n fu rtu  do­
noszą, że w  zw iązku z organizacją 
am erykańskiego legionu, o ficero­
w ie am erykańscy w  Bad Neu- 
heam w e  F ra n k fu rc ie  nad M e­
nem oraz w  Wiesbaden za ję li się 
ostatn io energicznie w e rbunk iem  
m łodych N iem ców do legionu 
am erykańskiego, Z w erbow anym  
ochotnikom  zaleca się rachow anie 
na razie ta jem nicy, aż do czasu 
wydania w  spraw ie ich w e rbunku  
specjalnego rozporządzenia.

P rzew idu je  się, że ochotnicy 
niem ieccy będą s ta n o w ili w ię k ­
szość wśród 25 tysięcy cudzo/icm

ców, k tó rzy  na podstaw ię uchwa­
ły  kongresu m ają się znaleźć w  
szeregach legionu am erykańskie­
go.

zgodę na Wysłanie swoich rzeczo­
znawców.

J u tro  opuści siedzibę Narodów  
Z jednoczonych w  Lakę Success 
50 Um undurowanych strażn ików , 
celem obserwowania w yko nyw a­
ni a w a ru n kó w  rozejm u.

W Damaszku ogłoszono, że od­
dz ia ły  żydowskie z łam ały zaw ie­
szenie b ron i za jm ując jedną z 
w iosek arabskich.

ry  p rz y ją ł ich w  obecności w ice­
p rem ierów  G om u łk i i  K orzyck ie - 
go, m in . Berm ana oraz posła RP 
w  Budapeszcie dr. F iderkiew icza.

M in is te r O brony Narodowej 
Veres i  gen. inspekto r a rm ij gen— 
poruczn ik P ą lffy  z łoży li w izy tę  
m arsza łkow i Polski.

M in is te r spraw iedliw ości Riesz 
z łożył w izy tę  m in is tro w i Ś w ią t­
kow skiem u, a m in is te r ro ln ic tw a  
Dobi — podsekretarzow i stanu w  
M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i  Reform  
R olnych Tkaczowow i.

Z  ko le j delegacja węgierska w  
tow arzystw ie  w iceprezydenta m. 
st. W arszawy Strzeleckiego udała 
się na zwiedzenie m iasta.
W  go dzin a ch wi-eezamy eh dn ia 17 
czerwca br. p re m ie r C yrank ie ­
w icz z m ałżonką w yd a ł na cześć 
baw iącej w  W arszawie węgiers­
k ie j de legacji rządow ej ra u t w  
Prezyd ium  Rady M in is tró w . Na 
raucie obecni b y li członkow ie 
Rządu RP z w iceprem ie ram i Go­
m u łką  i K o rzyck łm  na czele, k o r­
pus dyplom atyczny z dziekanem 
ambasadorem Z w iązku  Radziec­
kiego Lebiodewem  oraz przedsta­
w ic ie le  p a r t i i po lityczn ych - zw iąz 
kćw  zawodowych i  organ izacji
społecznych.
................... 'ii ' ' i r
P r i e g l ł f i f  t a r a s y

Wnioski zasłużonych górników 
a przeniesienie w stan spoczynku
W  r  o c 1 a w  (PAP). Zgodnie z 

rozporządzeniem K om ite tu  E ko­
nomicznego Rady M in is tró w , w  
dniach od 1 czerwca do 31 sie rp­
n ia  przy jm ow ane będą od w y ­
służonych gó rn ików  w n io sk i o 
przeniesienie w  stan spoczynku. 
Zgłoszeni w  tym  czasie górnicy, 
poza przysługującą im  ren tą  Ubez 
pieczeń Społecznych i  S pó łk i B rać 
k le j, o trzym a ją  jednorazowo od­
prawę w  wysokości 25 tysięcy z ło­
tych. -

Do Naszych Prenumeratorów
Zawiadamiamy, że w niedziele i święta abono- 

wane u nas pisma można odbierać w miejscowych 
Urzędach Pocztowych w godzinach od 9 do 11.

ADMINISTRACJA PRASY.

' Orędzie prymasa
K a rd y n a ł H lond  ogłosił orędzia 

„D o  ludności k a to lic k ie j Z iem  O d­
zyskanych" w  k tó ry m  u s iłu je  uspo 
koić obawy, w yw o łane  znanym l i ­
stem Papieża do b iskupów  nie­
m ieckich, W  orędziu tym  p rzy to ­
czone są w y ją tk i z trzech lis tów  
Piusa X I I  do b iskupów  po lsk ich; 
noszą one datę 21 czerwca 1945, 
17 stycznia 1948 r. i  23 grudn ia  
1046 r. W zw iązku z tym  „Robot­
n ik "  zwraca uwagę, że w  orędziu 
tym  n ie  ma

„a n i słowa o Uście pasterskim 
do biskupów niemieckich, w . l i ­
ście, który właśnie wywołał nie 
pokój i  rozgoryczenie wśród 
katolików".

W skazując na zbieżność w  czasie 
ofensyw y im p eria lizm u  am erykań­
skiego na k ra je  dem okrac ji ludo ­
w e j i  l is tu  Papieża .R obo tn ik" p i­
sze:

„N a  tym  właśnie polega nasz 
główny satzut, że Papież w y­
stąpił jako  p o lity k , a n ie  jako  
p rzew bdn ik w ia ry , że sta ł się 
instrumentem amerykańskiego 
im peria lizm u".

W eś winna się uczyć
Z jaw isko  zbyt małego odp ływ u z 

p rze ludn ione j w s i do zawodów n ie ­
ro ln iczych  om awia „Dziennik Pol­
ski". Na w si poku tu je  kom pleks 
„pańskości“ . Chłop chce, żeby syn 
jego został o ficerem , księdzem, u - 
rzędn ik iem . Stąd wniosek:

„Trzeba więc przeprowadzić 
szerszą akcję  propagandową, 
uświadamiając masy chłopskie
0 właściwym wyglądzie zagad­
nienia, by spowodować zwielo­
krotn iony odpływ młodzieży 
chłopskiej także i  w  kierunku  
szkół zawodowych, kopalń, fa­
bryk  i  warsztatów przemysło­
wych".

Wieś n ie  in te resu je  się naw et 
szko ln ic tw em  zawodowo ro ln i­
czym:

„W iększość potw orzonych w  
ro ku  1945 szkół rolniczych już 

. dawno zaprzestała działalności 
z powodu braków frekwencji. 
Sprawa ma wydźwięk tym  tra ­
giczniejszy, że przecież nie ma 
mowy o pełnym dźwignięciu się
1 przebudowie Avsi bez oparcia 
te j akc ji o ro ln ików  w ykw a lifi­
k o w a n y c h 1
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K oniec N iem iec czy okupacji?
W strefach zachodnich Niemiec 

dw ie pa rtie  są pa rtneram i „rzą ­
dzącym i“  — socjaldem okraci (S. 
P. D.) pod przewodnictw em  Schu- 
machera i O llem hauera oraz 
„chrześcijan ie“  (CDU względnie 
CSU) pod skłóconym  w ew nętrz­
nie przewodnictw em  d r Adenaue- 
ra  i  Josepha M uelle ra. S o c ja ld e ­
m okraci reprezentują starą pa r­
tię  SPD, mającą tradyc ję  w a lk i 
z cesarstwem, a później z h it le ­
ryzm em . Obciążeni n iewybacza l­
n ym i błędam i SPD w  la tach Re­
p u b lik i W eim arsk ie j, grzęzną w 
n ich nadal, zasłaniając się, ja k  
tarczą, tradyc jam i przeszłości. — 
Isto tn ie , jest to jedyna partia , 
k tó ra  zachowała swą dawną na­
zwę w  powojennych Niemczech, 
bowiem  nawet kom uniści w  stre­
fie  wschodniej po łączyli się z so-

(Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego“)
e ja lis tam i w  nową pa rtię  (SED) 
a w' strefach zachodnich uch w a lili 
zm ienić nazwę Kom unistycznej 
P a rtii N iem iec (KPD) na S ocja li­
styczną P artię  Ludową.

„C hrześcijan ie“  również s tw o­
rz y li nowe pa rtie  — CDU i CSU 
(C h ris tlich  Dem okratische Union 
i  C h ris tlich  Soziale Union), pa rtie  
będące nowością w7 życiu p o li­
tycznym  niem ieckim , ponieważ 
stanowią pierwszą próbę pogodze­
nia interesów ka to lick ich  i pro te­
stanckich w7 Niemczech. A czko l­
w iek część ka to lików 7 „n ieprze­
jednanych“  odnow iła  dawne Cen­
tru m  K ato lick ie , to jednak w ięk ­
szość by łych  Centrow ców  w stąp i­
ła do p a r ti i „C hrześcijan“ .

Kom rutiist i kryzysy
Od dw u la t w  strefach am ery­

kańskie j i  b ry ty js k ie j obie pa rtie  
„chrześcijan“  i „soc ja lis tów “  po­
siadają m n ie j w ięcej rów ną ilość 
m andatów w7 samorządach i  sej­
m ikach p row inc jona lnych  i przy 
tw orzen iu  rządów k ra jow ych  zda­
ne są w zajem nie na siebie, w spól­
nie ty lk o  mogąc zapewnić w ięk ­
szość parlam entarną każdemu rzą 
dow i. Zmusza to oczywiście obie 
pa rtie  do ciągłych kompromisów7 
i  . . .  c iągłych kryzysów.

W  czerwcu br. w7 wyborach sa­
m orządowych w  B a w a rii „C hrze­
śc ijan ie“  niespodziewanie ponieśli 
o lbrzym ią klęskę, zyskując ty lk o  
18 proc. głosów7, gdy w poprzed­
nich w yborach o trzym a li 46 proc. 
Socjaldem okraci o trzym a li na to­
m iast swoje pozycje a nawet 
zw iększyli nieco ilość mandatów. 
Po raz p ierw szy równowaga po­
m iędzy „chrześcijanam i“  a „socja­
lis ta m i“  w  Niemczech zachodnich 
została zachwiana na korzyść „so­
c ja lis tów “ .

Na. tym  tle  zrozum iałą się staje 
odm ienna reakcja „chrześcijan“  i 
„soc ja lis tów “  na „zalecenia lo n ­
dyńskie“  w  spraw ie u tw orzen ia 
Państwa Niem iec Zachodnich i 
rozciągnięcia k o n tro li m iędzyna. 
rodow7c j nad Zagłębiem  R uhry.

; €o jest popularne?
Sędziwy przywódca „Chrześci­

jan? d r Adenauer w  n iezw ykle 
ostrych słowach potęp ił program  
londyński, nazywając go „p ro g ra ­
mem rabunku n iem ieckie j gospo­
d a rk i“ . P rogram  ten doprowadzi 
do „n iew o ln ic tw a  robotn ika  n ie ­
m ieckiego“ . D r Adenauer odrzucił 
też kategorycznie londyński p ro­
je k t  ko n s ty tu c ji państwa zacho­
dn io -  niem ieckiego, oświadczając, 
iż  „naród niem iecki, chcąc ra to ­
wać swój honor, musi w ypow ie ­
dzieć się w  referendum  przeciw  
narzuconej ko n s ty tu c ji“ .

Tego rodzaju op in ia  zaskoczyła 
A n g lik ó w  i  A m erykanów , k tó rzy  
w  p ó lo fic ja in ym  oświadczeniu na­
p ię tn o w a li wypow iedź d r Ade- 
nauera, ja ko  „n ieodpow iedn ią k ry  
tykę “ . „N a leży żałować“  — pisała 
o fic ja lna  b ry ty js k a  „D ie  W e lt“  — 
i ł  p o lity c y  n iem ieccy lic y tu ją  się 
w  k ry tyce  zaleceń londyńskich , 
aby uzyskać popularność w  spo­
łeczeństw ie“ .

i\owy porządek
Zastępca d r  Schumachera w  

SPD, E rich  O llenhauer, og łosił na­
tom iast w  tejże „D ie  W e lt“  oświad

ezenie (pt. „Czyżby honor b y ł w7 
grze?"), w  k tó rym  a taku je  . . .  k r y ­
tykę  zaleceń londyńskich, „będą­
cych k rok iem  naprzód w  ca łko­
w ity m  chaosie dotychczasowej 
s tru k tu ry  N iem iec“ . P un k t po 
punkcie uzasadnia O llenhauer ko ­
nieczność „zaleceń londyńsk ich“ , 
rozpoczynających „n o w y  gospo­
darczy i  po lityczny  porządek E u­
ropy na ponadnarodowej p ła ­

szczyźnie“ . Droga do tego celu — | w ną trz  pa rtii, ostatecznie jednak 
pisze O llenhauer — jest, trudn a  została przeforsowana. W ^szw a j- 
i  c iern ista , nie ty lk o  d la  Niemiee, 
ale i  d la  w szystkich zaintereso­
wanych narodów. To, że m y Niem  
cy, zaw iniwszy przez agresję H i­
tle ra  i  w yw ołan ie  I I  w o jn y  św iato 
wej, ponosić m usim y ciężary, jest 
n ieun ikn ioną konsekwencją zbro­
dn i w o jny , zb rodn i przeciwko 
Europie i  samym sobie. Nasza po­
lity k a  w  tym  okresie przejścio­
w ym  w inna  mieć na celu u ła tw ie ­
nie in n ym  narodom  odrzucenie 
nacjonalistycznych uprzedzeń ..
(Do N iem iec oczywiście! -— przyp. 
mój.).

Jak w idz im y, „socja liśc i“  za­
chodnio - niem ieccy zdecydowali 
się ca łkow ic ie  na poparcie p o li­
ty k i anglosaskiej podziału N ie ­
miec. OświadczSnie OUenhańera 
w yw o ła ło  też zrozum iałą sensację 
w  całych Niemczech.

»Koniec* \iemiee«
S praw a  zdecydow anego o p o w ie ­

dzenia sie SPD za podz ia łem  N ie ­
m iec d o jrze w a ła  od czasu p o w ro ­
tu  d r  Schum achera z A m e ry k i.  
W iadom o, że koncepc ja  S chum a­
chera n a p o tka ła  na duży opór w e .

carsk im  tygodniku „D ie  W eltw o 
che“  z 4 czerwca br., a więc przed 
ogłoszeniem „zaleceń lo nd yń ­
sk ich“ , znany dziennikarz am ery­
kański C u rt Riess ogłosił rozm o­
wę z d r Schumacherem i E richem  
O llenhauerem, gdzie obaj w ypo­
w iada ją  się za popieraniem  p o li-  
ty lk i  w ładz okupacyjnych anglo- 
am erykańskich przez socjaldem o­
krac ję  niemiecką. C u rt Riess a r ­
ty k u ł sw ój zatytu łow ał bardzo w y 
m ow nie: „Koniec N iem iec“ , takie  
w yciąga jąc wn ioski z rozm owy z 
przyw ódcam i SPD.

„ N i e b e z p i e c z e ń s t w o -
koncepcir*

leży ja k  na dłon i: — zawsze jest 
niebezpiecznym rozwiązanie, choć 
by prowizoryczne, je ś li jes t ono 
n ienatura lne. N iem cy są jedno­
ścią i  tego n ik t nie zm ieni, W 
c h w ili obecnej mocarstw7» świata 
id e n ty f ik u ją  się z podziałem N ie ­
miec — a z konieczności czynią 
to rów nież polityczne pa rtie  n ie ­
m ieckie. P artie  te mogą zapew­
niać niezliczoną ilość razy, iż za­

sadniczo pragną jedności Niemiec 
(co jes t praw dą), naród niem iecki 
w ierzyć ju ż  im  nie będzie, tracą 
swe oblicze i u tracą zaufanie. —- 
Idea zjednoczenia i  idea jedności 
zejdzie do podziem i. Stanie się 
„n ie lega lną“ . P raw dz iw ie  p a trio ­
tyczn i N iem cy, spontanicznie od­
rzucą współpracę i  rozpoczną 
sabotaż, n a jp ie rw  duchowy, póź­
n ie j fizyczny. Najlepsze hasło, ja ­
k ie  w ym arzyć można, jedności 
N iem iec, prze jdzie  w  ręce tych, 
k tó rych  nie  można będzie ani 
uchwycić, an i kon tro low ać, an i 
nawet nazwać z im ien ia  i nazw i­
ska.

I  to w  środku Europy. Tu tk w i 
niebezpieczeństwo“ .

To wszystko napisał w y b itn y  
dz ienn ikarz am erykański w  b a r­
dzo rea kcy jn ym  tygo dn iku  szw aj­
carsk im  W iele ma w  tym , co p i­
sze. słuszności, zapom niał ty lk o  
dodać, iż hasło jedności N iem iec 
i  zakończenie okupac ji stawiane 
jest przez mocarstwo, znane z 
im ien ia  i  z nazwiska. „S ocja liśc i 
niem iecko -  zachodni w o le li pójść 
na hasło podziału Niem iec, niż 
szukać dróg porozum ienia ze 
„wschodem “ , k tó ry  postu lu je  „ je d

ność“  i  „kon iec“  — nie Niemiee 
— lecz okupac ji“ .

W ydaje się w  te j c h w ili, iż  
„chrześcijan ie“ , m im o przegra­
nych w yborów , są jednak rozsąd­
n ie js i od „soc ja lis tów “ - Czy na 
długo? — tego n ik t  nie w ie.

Edm und Osmańczyk
. --------

t̂o radość 
i z d r o w i e

i l e  często też je s t p rze w ie rte m  naszych 
żm artw ień, je ś li chodzi o cerę. 

W ydobyw a ono na zew nątrz u k ry te  
w ęzaąie z im y p ieg i, a naskórek nasz 
zyzti szorstk im  i  zg rub ia łym . W  ta k ich  
.wypadkach należy stosować p rzec iw  p ie- 
2orn spec ja ln y  krem  ..A n id a " . a po usu- 
lię c iu  ich  pozostałe us te rk i cery usuwać 
natow ym  kremem, k tó ry  zm iękcza i  u- 
le lika tn ia  naskórek, czyniąc go św ieżym  

i  g ładkim ,
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P r o i .  S & r t f i u s z  g i t r ł t u n o u i
jm in .  szkolnictwai wyższ. ZSRR■

Święto radzieckiej nauki
W tych  dniach ogłoszona została 

decyzja Rady M in is tró w  Zw iązku 
Radzieckiego o przyznanie P rem ii 
S ta linow skich  za w yróżnione prace 
naukowe za rok  1947.

Coroczne przyznawanie nagród im . 
S ta lina  daje przegląd osiągnięć 
radzieck ie j nauk i i  te ch n ik i i  sta­
now i dob itny  sprawdzian s iły  tw ó r ­
czej narodu radzieckiego. W osobach 
sta linow sk ich  laurea tów  w ynagra ­
dza k ra j, zasługujące na w yróżn ie ­
n ie  w y n ik i prący in te lig e n c ji ra ­
dz ieckie j i  je j o fia rną  służbę dla 
narodu. Po raz siódm y nadaje rząd 
radzieck i godność laureata P rem ii 
S ta linow sk ie j czołowym  przedstaw i­
cielom  nauki, k tó rzy  pracam i sw y­
m i przyczyn ia ją  się do rozw o ju  s ił 
w ytw órczych  k ra ju .

Twórczość naukow a i  techniczna 
jest dziełem  całego narodu, św iad­
czy o tym  chociażby skład laurea­
tów  nagród sta linow skich. W śród 
nowych laurea tów  zna jdu ją  się za­
rów no czcigodni uczeni, ja k  też i 
m łodzi pracow nicy naukow i, ludzie 
różnych narodowości, z . różnych 
ośrodków pracy.

Fizycy i matematycy
W roku  1947 w y d a li uczeni ra ­

dzieccy szereg w yb itn ych  prac teo­
retycznych, m ających równocześnie 
i dużą wartość praktyczną. W iele 
ważnych badań p rzep row adz ili ra ­
dzieccy fizycy  i m atem atycy. Czło­
nek A kadem ii A licha n o w  i członek 
zw ycza jny A kadem ii N auk Zw iązko­
w ej R epub lik i O rm iańsk ie j, A iicha n - 
jan, o trzym a li p rem ię  sta linow ską 
pierwszego stopnia za badania nau­
kowe w  dziedzinie p rom ien i kos­
m icznych, co doprowadziło  do od­
k ry c ia  nowych cząsteczek, elemen­
ta rnych , w a ritronów .

In n y  f iz y k  radziecki, członek- 
korespondent A kadem ii Nauk ZSRR, 
Szalnikow, o trzym a ł prem ię za ba­
dania eksperym entalne nad prze­
wodnością.

Nagrodzone zostały rów nież prace 
trzech m atem atyków , czlonlca-kore- 
spondenta A kadem ii N auk ZSRR,

Prem ię pierwszego stopnia o trzy-*l un iw e rsy te tu  moskiewskiego. O d- | dziedziny ąg ro te ch n ik j k u ltu r  ro i-
i  , n i  J .  I   ____ z _ i .  —--------^ 1 nr, 1 vxxrr*Vł /-> sflrtCłAW a  t ir  w i -fi i T-T r \  m ał człon^k-korespondent Akade­

m ii N auk ZSRR, A . Ilju szyn , zą 
badania naukowe w  dziedzinie 
te o r ii elastyczności. Opracowana 
przez niego teoria  znalazła już  sze­
rok ie  zastosowanie praktyczne przy 
obliczaniu odporności i trw a łości

znaczenie to przyznano je j za zna- j nych, ogłoszone w  m onog ra fii „H o -

40mm

S tu d e n c i trzec iego  ro k u , K ra sn o da rsk ie g o  In s ty tu tu  M edycznego 
rmdczas ćw iczeń w  la b o la to r iu m  m ik ro b io lo g ii.
p  F o to  S IB  M o s c o w

N Czebotarewa oraz profesorów  m ateria łów . U m oż liw iła  ona w ię k - 
Państwowego U n iw e rsy te tu  w  Le - sze w ykorzystan ie  m ateria łu , 
n ingradzie, G. Gotuzina i akade- W pracy laureąta  p rem u s ta li-  
m ika p ro f. W. Sm irnow a. Prace now skie j, profesora lenm gradzkiego 
N. Czabotarewa i G. Gotuzina umoż­
l iw i ły  rozw iązanie skom plikow a­
nych zadań m atem atycznych i  w n io ­
sły cenny w k ła d  w  radziecką i św ia­
tową naukę.

P / f i i r z e  p o l s c y
na Kongresie Penclubóiii uj Kopenhadze

WARSZAWA. (PAP). W tych 
dniach zakończył się w  Kopenha­
dze X X  m iędzynarodow y kongres 
Pencklubów, w  k tó rym  w z ię li u -

B iblioteka obiegowa
„lnylelnika“

Warszawa. (PAP) In s ty tu t K u ltu ­
ra lno -O św ia tow y przy „C z y te ln i­
ku*1 przeprowadza na teren ie  W ar­
szawy c iekaw y eksperym ent w  za­
kresie upowszechnienia czyte ln ic ­
twa, organ izu jąc tzw . Tygodniową 
B ib lio tekę  Obiegową. Koncepcja 
B ib lio te k i Obiegowej polega na 
tym , iż m ieszkańcy jednego lub 
k ilk u  sąsiadujących domów o trzy ­
m u ją  kata log 20 książek z k ró tk im ; 
recenzjam i o każdej z n ich . Za o- 
p ła łą  20 z ł tygodniow o odbiorca o- 
irz y m u je  o . oznaczonej godzinie 
W ybraną książkę do domu, na prze­
ciąg tygodnia , po czym następuje 
wym iana książek. W ten sposób, po 
up ływ ie  20 tygodni, gdy wszystkie 
książk i zostaną przez wszystkich 
przeczytane, organizu je się losowa­
nie, w  k tó rym  książki te zostają 
rozdzielone pomiędzy czyte ln ików .

dział przedstaw icie le p iśm ienn ictw a 
33 k ra jów . Pencluto Polaki v rep re ­
zentow ali Tadeusz Breza, Jarosław 
Iw aszk iew icz ,, Leon K ruczkow ski, 
M icha ł Rusinek i  A leksander Wat, 

Znaczną część obrad poświęcono 
dyskusji na tem at ak tua lnych  
zagadnień współczesnej prozy l i te ­
rack ie j. D yskusja ta  tópzyła się 
g łów nie  w okó ł re fe ra tu  pisarza 
francuskiego Jana Schium bergerą 
o współczesnej prozie francusk ie j 

Jednym  z najlepszych przemó­
w ień było w ystąp ien ie  Jarosława 
Iwaszkiewicza, ow acyjn ie  witanego 
przez kongres, k tó ry  w pewnym 
przeciw ieństw ie  do refe ra tu  Schlum 
bergera, w ysunął problem  lite ra tu ­
ry  rea listyczne j, oparte j o życie 
człow ieka i jego potrzeby rozw ojo­
we, i pow oła ł się na tego rodzaju 
osiągnięcia współczesnej m łode j l i ­
te ra tu ry  po lsk ie j, reprezentowanej 
przez p isarzy zarówno lew icowych, 
ja k  k a to lic k ich  i  bezparty jnych.

Sprawy na tu ry  po lityczne j usu­
w ały 9ię w  m iarę trw an ia  kongre­
su na dalsze miejsce. W yraźnie j

Powołana w  roku  ub iegłym  w 
Zurychu  na wniosek polski, przed­
staw iony wówczas przez delega­
tów  po lsk ich  — M. Rusinka i  A. 
Wata, kom isja  kon tro lna  dla z a k ­
tyw izowanego Pencklubu n iem iec­
kiego, złożonego z p isarzy, k tó rzy  
nie w spółp racow a li z h itle ryzm em , 
została przełożona na dalszy rok 
pracy. Poważne miejsce na kongre­
sie zajęła sprawa palestyńska.

Rezolucja dotycząca Palestyny, 
powzięta na wniosek delegata In ­
d ii, zia k tó rą  głosował także przed­
s taw ic ie l Pencklubu żydowskiego, 
zwraca *się zarówno do p isarzy a- 
rabskich ja k  i pisarzy państwa 
Izralei: aby w i,mię w spółpracy k u l­
tu ra ln e j św iata, zm ierza li dó u - 
trw a len ia  pokoju.

W  zakończeniu, kongres na w ia ­
domość o  c iężkie j chorobie pre ­
zesa Polskiego Pencklubu — Jana 
Parandowskiego — k tó ry  b y ł za­
proszony na kongres jako  gość ho­
norowy, u ch w a lił wysiać do pisarza 
polskiego te legram  w yrażający w

zaznaczyła sie na kongresie sprawa 1 serdecznych słowach współczucie z 
powrotu N ię rr ów do .P ^ck lu fo u . j powodu ciężk ie j choroby i życzenia 
rozpatryw ana w kom isjach. ‘ pow ro tu  do z d ro w ia

In s ty tu tu  Górniczego, S. Awórszina. 
p. t. „P rzesun ięcia  w ars tw  kruszco­
w ych  p rzy  pracach podziemnych 
rozpatryw ane są zadania techniczne 
związane z występowaniem  tych  
przesunięć.

Profesor saratowskiego un iw e rsy ­
te tu  państwowego S. Lechn ick i 
o trzym a ł prem ię sta linow ską za 
prace nad badaniem problem u za­
chowania się p ły t sporządzonych 
z m a te ria łów  anizotropowych, w  sta­
nie naprężenia i deform acji. Fakt 
ten dowodzi, że w  Zw iązku Ra­
dzieckim  czołowe prace naukowe 
powstają nie ty lk o  w centrach nau­
kow ych k ra ju , lecz rów nież i w róż­
nych m iejscach pą p ro w in c ji, gdzie 
prowadzona jest in tensywna dzia­
łalność naukowa.

Profesor moskiewskiego in s ty tu tu  
teksty lnego B. Nelson Skorn iakow  
odznaczony został prem ią s ta linow ­
ską za m onografię  „F ilt ra c ja  w 
je d n o litym  środow isku“ . W ywody 
jego posiadają ważne znaczenie dla 
p rak tyku ją cych  inżyn ie rów .

Techniczne zasady ko n s tru kc ji 
obrab iarek autom atycznych opraco­
w a ł pro f. Szaumian.

Chemicy
Znacznym i osiągnięciam i wykazać 

się mogą radzieccy przedstaw icie le 
nauk chemicznych. Jeden z na js ta r­
szych uczonych ZSRR, członek aka­
dem ii, N . Z ie liń sk i, razem z p ro fe ­
sorem Państwowego U n iw ersyte tu  
w  M oskw ie N. G awryłow ern, odzna­
czeni zosta li p rem ią  za w ie lo le tn ie  
badania naukowe w  dziedzinie 
s tru k tu ry  chem icznej b ia łka.

P rem ię sta linow ską otrzym ała 
i rów nież A. Nowosiełowa, profesor

kom ite  sprawozdanie z badań nad 
s tru k tu rą  chemiczną bery lu .

P rofesor m oskiewskiego in s ty tu tu  
technicznego dla przem ysłu spożyw­
czego O. K u rp itz  w  dziele „F iz y -  
kalno-chem iczne podstawy prze­
m ia łu  z ia rna“  podaję zasady teore­
tyczne procesów technologicznych 
dla p rzem ysłu  p rzem ia łu  m ąki.

P rem ie sta linow skie  przyznane zo­
stały, członkom -  korespondentom  
A kadem ii N auk ZSRR, K . Koczesz- 
kow ow i i  J. K nun iancow i oraz p ro ­
fesorow i A, T eren tiew ow i. Prze­
p row adz ili oni ważne badania nau­
kowe z dziedziny chem ii.

Radzieccy geologowie, geografo­
w ie  i g leboznawcy badaniam i sw y­
m i w  dziedzinie p e tro g ra fii m ate­
r ia łó w  osadowych p rzyczyn ili się 
bardzo do rozw o ju  nauk. P ośm iert­
n ie odznaczony został prem ią s ta li­
nowską pierwszego stopnia p ro f. 
B. B a tu rin .

Przeszło czterdzieści la t e tud iów  
naukow ych pośw ięcił na badania 
geologiczne Kaukazu członek-kare- 
snonrient A kadem ii N auk ZSRR, 
W. Rengarten. Za badania geolo­
giczne pokładów  ru d y  żelaznej oraz 
manganu i bauksytu. opracowane 
w  m onogra fii p. t. „P ok łady  rud y  
żelaznej i  ich  analogia w  h is to r ii 
z iem i“  przyznano prem ię cz łonkow i- 
koreśpondentow i A kadem ii Nauk 
ZSRR, N. S traehowowi.

Jedno z czołowych miejsc wśród 
radzieckich uczonych w dziedzinie 
fizyko-chemicznych badań gleby 
zajmuje doktór nauk geologiczno- 
mirięraiogićżrtych W. Cżernow. Jego 
badania naukowe dotyczą roś lin ­
ności gleby kwaśnej.

W yn ik iem  25-le tn ićh  ¿rac ekspe­
rym en ta lnych  jest m onografia  „O  
k o n s tru k c ji ruchu “  napisana przez 
Bernszteina, profesora Centralnego 
Państwowego N aukowo -  D ośw iad­
czalnego In s ty tu tu  K u ltu ry  F izycz­
nej im . S talina.

Zasoby roślinne Kaukazu
Tem u zagadnieniu poświęca czło­

nek akadem ii ;A. Grossstein, bada­
n ia  nad dziko rosnącym i pożytecz­
nym i roś linnam i k ra ju .

Za pracę naukową „S urow ce roś­
linne  Kazachstanu“  o trzym a ł prem ię 
członek zw ycza jny Kazachstańskiej 
A kadem ii Nauk, N. Paw łów.

W dziedzinie naukow o-ro ln iczę j 
przyznano prem ię Członkowi zw y­
czajnemu Wszech zw iązkow ej A ka ­
dem ii Nauk R olniczych, P. L is y -  
cynow i.

D o k to ro w i n a u k , biologicznych, 
S. Sm ie łow ow i, przyznano prem ię 
za pracę naukow ą p. t. „Podstaw y 
biologiczne up raw  łą k “ .

Członek zw ycza jny Wszechzwiąz- 
kow e j A kadem ii N auk R oln iczych 
I. Jakuszkin o trzym a ł prem ię za 
szeroko rozpowszechnione prace z

dow ia ro ś lin “ .
P rem iam i s ta linow sk im i odzna­

czone źostały prace w yb itn y c h  
p rzedstaw ic ie li nauk m edycznych: 
A . Tóm ofiewskiego, W. C zyrkaw - 
skiego i A . L im beręa. Praca p ro f. 
A , Tom otićw skiego poświęcona jest 
badaniu spuch linow ych  kom órek 
i  tkanek i* wskazuje sposoby lecze­
n ia  ich.

Cenne rezu lta ty  naukow e osiągnął 
p ro f. A . L im be rg  w  dziedzin ie ch i­
ru rg ii reko n s tru kcy jn e j, w ykonu jąc 
opęraoje plastyczne na ciele 
ludzkim .

Jedną z najlepszych, prac ,w l i te ­
ra tu rze  św iata ? dziedziny s tud iów  
nad jag licą  oraz nad je j diagno­
styką. p ro fila k ty k ą  i leczeniem, jes t 
rozpraw a profesora Pierwszego L e - 
ń ingradzkiego, in s ty tu tu  Medyczne­
go im . Pośtowa —  p ro f. C zyrkaw - 
skiego.

V7 dziedzin ie ekonom ii p rem ią  
sta linow ską pierwszego stopnia od­
znaczony został członek A kadem ii, 
M iko ła j W ozriiesieńśki za pracę 
naukową „E konom ia  w ojenna Z. S. 
R. R. w  Okresie W o jny O jczyźn ia­
n e j“ .

Badania naukowe
W  dziedzin ie b a ta lis tyk i nagro- 

dzoni zostali pro fesorow ie  F. N a rc - 
machen i W. Pugaczew.

W śród now ych lau rea tów  spoty­
kam y nazw iska znanych h is to rykó w  
radzieckich, w  liczb ie  k tó rych  zna j­
du je  się, w y b itn y  p rzedstaw ic ie l te j 
nauki, członek A kadem ii. B. G reków .

Członek A kadem ii N. D zierżaw in , 
odznaczony prem ią sta linow ską je s t 
jedpym  z na jw yb itn ie jszych  ra ­
dzieckich slaw istów , , znanym  ze 
swych prac o h is to r ii S łow ian.

W y b itn i uczeni azerbćjdżańscy. 
Husslinew , M erbabajew  i  O rudżew 

•o trzym a li nagrodę za m onum enta l­
ne dzieło — rosyjsko-azerbe jdżań- 
śki s ło w n ik  encyklopedyczny, a 
uczeni E. B erte ls  i  A l i  Zade, za 
naukowo -  k ry tyczne  opracowanie 
dzieła „S za ra f i  ram ę“ .

P rem ia s ta linow ska  przyznana zo­
stała p ro f. D an iłow sk iem u za książ­
kę pod  ty tu łe m  „Techn ika  ro s y j­
ska“ , w  k tó re j autor na podstawie 
m ate ria łu  rzeczowego w ykazu je  ro lę  
R osji w  rozw o ju  te ch n ik i św ia tow e j 
i  udzia ł uczonych i  wynalazców  
rosy jsk ich  w  na jw ażn ie jszych od­
k ryc ia ch  świata.

O statnie przyznanie p re m ii s ta li­
now skich znacznej liczb ie  przed­
s ta w ic ie li radzieck ie j n auk i św iad­
czy o tym , że uczeni radzieccy roz­
w ija ją  nadal wspaniale trad yc je  
w ie lk ic h  uczonych rosy jsk ich  — 
Łomonosowa i M endele jewa, B o- 
baczewskiego i  Paw łowa, Ż ukow ­
skiego i  Popowa i  w ie lu , w ie lu  
innych.

SERGIUSZ KAFTANÓW ,

Panu Doktorowi EUGENIUSZOWI KONSTANCINOWI
Polanica Z d ró j, S anatorium  „C a rm en “  (daw n ie j K u d o w a . 
Zdró j), k tó ry  dzięki św ietne j diag nózie i  sam arytańskie j tro ­
skliwości, p ierw szy p rzyn iós ł w  k ró tk im  czasie w ie lką  ulgę 
m o je j żonie od trzech la t obłożnie chorej na serce z rzadko 
spotykanym i kom p likac jam i, tą  drogą składa najserdecz­
niejsze podziękowanie
)JS! Eugeniusz P ieńkow ski, Łódź, ul. Wólczańska 81
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Cyfry, które napawają 
przerażeniem

Częstochowa (a). W maju 
sprzedano w Częstochowie wy­
robów Polskiego Monopolu 
S p i r y t u s o w e g o  na sumę 
86.293.915 zł. Hurtownia „Spo- 
iem“ w Krzepicach sprzedała 
wódek na sumę 5.567.200 zł. W 
porównaniu z poprzednim mie­
siącem konsumcja alkoholu 
monopolowego wzrosła o blisko 
20 milionów, zł. Cyfry te są 
przerażające.

Potrzebna natychmiast 
streptomycyna

Katowice. D la b. więźnia poli­
tycznego X. Jurkiewicza, członka 
Polskiego Związku b. Więźniów  
Politycznych, który leży ciężko 
chory w szpitalu w Katowicach, 
jest potrzebna streptomycyna.

Zarząd Wojewódzki Polskiego 
Zw. b. W. Politycznych w Katowi 
cach prosi posiadaczy streptomy­
cyny o odstąpienie 40— 50 grm. dla 
uratowania życia człowiekowi, 
który stracił zdrowie w hitlerow ­
skich więzieniach i obozach kon­
cen tracy jnych. •

Elektryfikacja wsi śląskich
Jest zagadnieniem  w ielk ie j wagi

Katow ice . Na w ie lu  terenach 
Zjednoczenia Energetycznego Za­
głęb ia W ęglowego prowadzone są 
stale prace nad e le k try fik a c ją  wsi. 
Zagadnienie to posiada dużą w a­
gę, ze względu na to, że ma duży 
w p ły w  dodatn i na gospodarcze i 
k u ltu ra ln e  spraw y wsi. Od elek­
t r y f ik a c ji zależy, bow iem  możność 
w ykorzystan ia  przez ro ln ik ó w  na 
m iejscu maszyn w  rodza ju  siecz­
k a rn i i m łynków , a poza tym  po­
zwala ona na rad io fon izację  i  da l­
szy rozw ój k u ltu ra ln y  ludności 
pozam iejskiej.

Poniżej podajem y prace, ja k ie  
toczą się jeszcze lu b  zostały ostat­
n io  ukończone w  ram ach poszcze­
gólnych zakładów  energetycz­
nych. Na teren ie „S ląze lu " rozpo­
częto m ontaż sieci niskiego na­
pięcia w  Łag iew n ikach  W ie lk ich  
(pow. Lub lin iec). U staw iono tam  
66 słupów m eta low ych i m ontu je  
się podstację 50 kV A . Na l in i i  o 
napięciu 20 k V  m iędzy Ła g iew n i­
kam i W ie lk im i i  Nowem  w łą ­
czono 30 slupów  i  w ykonano 15

poprzeczek. W  L igocie  W oźnickiej 
zm ontowano uzbro jen ie  sieci roz­
dzielczej n iskiego napięcia. W 
W oźnikach ustaw iono 111 słupów 
uzbro jonych 1 zawieszono prze­
w ody na odc inku  dw uk ilom e tro - 
wym .

W po łudn iow e j części W oje­
wództwa Śląsko -  Dąbrowskiego 
prowadzone są rów n ież energicz­
ne prace e le k try fika cy jn e . Na te­
ren ie zakładów  „S iles ia “  w  Za- 
b łoc iu  ko ło  S trum ien ia  budowa­

ne nadal sieć niskiego napięcia, 
naciągano przewody i wykonano 
9 przyłączy. W W ieprzu koło 
Żywca naciągnięto przewody na 
odcinku 3 k ilom e trów , a w  sieci 
wysokiego napięcia postawiono 5 
słupów prze lo towych oraz dwa 
s łupy specjalne. Prace nad roz­
szerzeniem sieci niskiego napię­
cia prowadzono da le j w  m iejsco­
wościach Meszria, pow. B ia ła  oraz 
w  Zarzeczu, pow. Żywiec.

Rozpoczęto budowę sieci n iskie-

O ile  c l « g ó r n i k ó w
jadą na kolonie

M a t k a  z c ó r k ą
na złodziejskich tujjstępach

B ytom  (łeb). Na teren ie B y to ­
m ia  zanotowano w  osta tn im  cza­
sie szereg kradzieży, k tó rych  
sprawców zdołała u jąć m ilic ja .

W biurze k ie row n ic tw a  Spół­
dz ie ln i T ram w a ja rzy  w  B y tom iu  
p rzy ul. K rako w sk ie j 15, p rzy ­
trzym any został n ie ja k i Radepka 
w  c h w ili, k iedy  us iłow a ł skraść 
3.000 zł z to rebk i za trudn ione j w  
tym  biurze M a r ii Poks. Z łodzie ja  
aresztowano.

W łaścicie lka sklepu rzeżn ickie- 
go S tan isława K locek, z B ytom ia  
zameldowała w  kom isariacie  MO, 
że nieznane dw ie kob ie ty  skrad ły  
spoza lady sklepowej ok. 13 kg 
słoniny. Tego samego dn ia po 
po łudn iu  K lockow a rozpoznała 
jedną z podejrzanych na u licy.

Okazała się nią m ieszkanka B y ­
tom ia n ie jaka  P ietrucha, k tó rą  
przytrzym ano.

W łaścicie l -stoiska w  ha li targo­
w ej R u do lf S tachurski doniósł 
M ilic ji,  że z jego stoiska skra­
dziono jedną parę butów . W 
zw iązku z tą kradzieżą, M ilic ja  
przy trzym a ła  jako sprawczynię 
m ieszkankę K arbu , M artę  Kucner 
i  je j córkę Gerdę.

K atow ice. Zw iązek Zawodowy 
G órn ików  s tw o rzy ł p rzy  swym  za 
rządzie g łów nym  specja lny w y ­
dzia ł socjalny, którego zadaniem 
jest. roztoczenie op iek i nad matką 
i dzieckiem  gó rn ika  w  zakresie 
w ype łn ian ia  obow iązków z dzie­
dziny op iek i socja lne j przez prze­
m ysł węglowy. Obecnie w  całej 
pe łn i prow adzi się przygotowania 
do akc ji k o lo n ijn e j, z k tó re j ma 
korzystać k ilkadz ies ią t tysięcy 
dzieci górniczych. K olon ie  j pólko 
łon ie  będą prowadzone we w ła ­
snym ośrodku przem ysłu w ęg lo­
wego. a nadto w  obcych placów­
kach za odpow iednią opłatą.

Ogółem jes t przew idziane, że 
z akc ji k o lo n ijn e j w  okresie le ­
tn im  skorzysta 27.950 dzieci, a z 
a k c ji p ó łko lon ijn e j 28.292 dzieci. 
Za in ic jow ana rów nież została w y 
m iana ko lon ijn a  polsko-czecho­
słowacka. W ciągu miesięcy le ­
tn ich  ma wyjechać na ko lon ie  do 
Czechosłowacji 200 dziać; po lskich

a ty leż dzieci czechosłowackich 
nad polskie morze.

Dzieci gó rn ików  kop. Sfyąło- 
w iee w  liczb ie  500 w  lipcu  i s ie r­
pn iu  w y jadą  na ko lon ie  do Jele­
śni, pow. Żyw iec. W yjadą przy 
akom paniam encie w łasnych ze­
społów muzycznych i urozm aice- 
niowych. Około 50 dzieci wyjedaie 
na ko lon ie  lecznicze do m ie jsco­
wości Cisiec. Co 6 tygodni w ysy­
łać się będzie dzieci do prew en­
to riu m  w  Długopolu.

Obok ko lo n ii urządzono pó łko­
lonie. W  M ysłow icach skorzysta z 
pó łko lo n ii około 600 dzieci. P ó łko ­
lon ie  urządzono w  tym  roku  na 

1 S łupnej, w  p ięknym  ogrodzie 
' G rabka (T ró jką t).

Jeszcze je d n a  o f ia ra  k ą p ie li

Utonął w stawie kopalnianym

3 rocznica szpitala PCK
W rocław  (st). Zapoczątkowa­

niem  „Tygodn ia  P C K “ we W roc­
ła w iu  była  p iękna uroczystość w  
szp ita lu  P C K  przy u l. P on ia tow ­
skiego, z oikazja 3 rocznicy te j 
ważnej i  pożytecznej p laców ki 
leczniczej.

Uroczystość zagaił pe łnom ocnik 
Zarządu G łównego PCK na okręg 
dolnośląski, p ro f. Smetana, pod­
kreśla jąc znaczeniu szpita la dla 
W rocław ia. D y re k to r szpitala, d r 
T ro janow sk i p rzedstaw ił etapy 
rozw oju  i  b ilans osiągnięć k ie ro ­
w ane j przez siebie p laców ki.

Już z początkiem  m aja  1945 r „  
a w ięc jeszcze w  okresie, gdy 
W roc ław  p łonął, p rzyby ła  tu  z ! 
K rako w a  pierwsza ekipa PCK, j 
m ająca za zadanie zorganizować | 
szp ita ln ic tw o i  zabezpieczyć m ie­
nie poniem ieckie P C K  na D o lnym  
Śląsku. Po zabezpieczeniu znisz.

Bytom (kb). Z  nastaniem pary 
le tn ie j mnożą się rok  rocznie w y ­
padk i utonięć w  stawach i rze­
kach. Przyczyną ich jest najczę­
ściej lekkom yślność a o fia ram i 
dzieci i m łodzież. W szelkie ostrze­
żenia i przestrogi nie odnoszą ża­
dnego sku tku . Ostatnio zanotowa­
no na teren ie B ytom ia  tragiczny 
wypadek utonięcia chłopca w  sta­
w ie  obok kopa ln i „R ozbark“ .

M ieszkaniec B ytom ia  W aw rzy­
niec Preis z u l. W roc ław sk ie j 11 
zam eldował m ianow ic ie  w  korni

kąpiąc gię w  stawie kopalnianym 
obok kopalni „Rozbark“ z niewia 
durnych przyczyn utonął.

Na m iejsce w ypadku  pośpieszy­
ła  straż pożarna oraz urzędnicy 
sekcji śledczej M O, M im o sta ran­
nych poszukiwań w  wodzie, zw łok 
nieszczęśliwego chłopca dotąd nie 
odnaleziono.

N iecha j ten w ypadek będzie je . 
szcze jedną groźną przestrogą dla 
wszystk ich tych, k tó rzy  le kko , 
m yśln ie  narażają swoje życie, ką ­
piąc się w  m iejscach nieznanych,

sariacie MO, że syn jego Wojciech ! a nawet zakazanych.

Zapił się na śmierć
B ytom  (kb). Bytom skie Pogoto­

wie Ratunkowe wezwane zostało 
na ulicę Ż w irk i i  W igu ry  12, gdzie 
znaleziono nieprzytom nego miesz­
kańca tego domu, K a ro la  Drzos- 
gę. Lekarz s tw ie rdz ił, że Drzosga 
b y ł ju ż  m a rtw y, a przyczyną jego 
śm ierci by ło  zatrucie a lkoholem .

N ie  ustalono dotąd czy śmierć 
spowodowana została nadm iarem  
w y p ite j w ódk i, czy też zatruciem  
samogonem. Z w ło k i odstawiono 
do kostn icy, a o w ypadku złożono 
doniesienie do M il ic ji .

go napięcia w  W ierzciętach, pow. 
B ielsko. W  Ligocie i P ie tryko w i- 
cach dobudowano ogółem praw ie 
2 km  l in i i  oraz wykonano 25 przy 
łączy. Na terenie, ob ję tym  przez 
EOZD (Zagłębie Dąbrowskie) w 
K aw odrzy Dolnej, zbudowano 1,25 
km  l in i i  niskiego napięcia, a w 
Rzemiszowie 2,2 km  tak ie jże lin ii.  
Do b row a ru  koło K lim on tow a  za­
częto przygotow ywać lin ię  przez 
ustaw ienie 28 słupów w raz z Izo­
latorem .

M iejscowość Rabkę ko ło  K l i ­
m ontowa przyłączono do czynnej 
sieci, ukończywszy tam  wszystkie 
prace. Ukończono rów nież całko­
w ic ie  pracę przy sm ołowaniu przy 
ziem nych części słupów  oraz w ią ­
zaniu l in k i do izo la to rów  przy 12 
słupach na l in i i  20 k V  G lin ica  — 
Ła g ie w n ik i W ie lk ie  (pow. L u b li­
niec) oraz w  grom adzie Psary 
(pow. Lub lin iec), gdzie w ykona­
no 8 złącz dom owych i ustawiono 
10 słupów uzbro jonych z siecią.

Wydatki
na najpiln ie jsze potrzeby

W rocław  (st). Zagadnienia bud­
żetowe Z w iązków  Samorządu Te­
ry to ria lnego  na ro k  1949 b y ły  
przedm iotem  obrad przew odni­
czących P ow ia tow ych i  M ie jsk ich  
Rad Narodowych, starostów i  pre 
zydentów  m iast w ydzie lonych na 
D o lnym  Śląsku. Na zjazd, zwo­
łany przez P rezyd ium  W RŃ, p rzy  
b y ł rów nież w icem in is te r Z iem  
Odzyskanych, Dubie l, oraz z ra ­
m ienia K an ce la rii Rady Państw®, 
dyr. Hebrowski.

W  w y n ik u  re fe ra tów  i  dyskus ji 
uzgodniono najważniejsze potrze­
by, k tó re  m ają być uwzględnione 
w  ja k  najszerszym zakresie w  pre 
lim ina rzach  budżetowych samo­
rządu dolnośląskiego na rok  przy 
szły. G łów ny nacisk zostanie po­
łożony na finansow anie potrzeb 
szkoln ic tw a podstawowego, a k c ji 
b ib lio tecznej, w a łk i z analfabe­
tyzm em  i op iek i społecznej. Zosta 
ńą rów nież uwzględnione w  dużej 
m ierze potrzeby w  dziedzinie 
zdrow ia  publicznego, u trzym an ia  
na na leżytym  poziomie dróg sa­
m orządowych i  zakładów  uży­
teczności publiczne j.

Za znęcanie się nad Polakami

Wyrok śmierci tu Sosnowcu
Sosnowiec (wel). Sąd O kręgowy 

w  Sosnowcu skazał na karę śm ier 
c i 4 /-le tn iego Herm ana Bergera, 
Niemca z W ałbrzycha, k tó ry  w 
czasie okupac ji pe łn ił obow iązki 
zastępcy kom endanta obozu k a r­
nego przy hucie „B ob rek “  w  po­
w iecie bytom skim . Berger by ł o- 
skarżony o znęcanie się nad w ię ­
źn iam i narodowości po lsk ie j i spo 
wodowanie śm ierci k ilkuna s tu  
pracujących pod jego nadzorem 
w ięźniów .

N ie ludzk i N iem iec stosował w y 
rnyślne to rtu ry , doprowadzając 
swe o fia ry  do ostatecznego w y ­
cieńczenia i śm ierci. Zm uszał on 
nieszczęsnych rob o tn ików  do nad 
m ie rne j pracy, morząc ich gło­
dem. O pin ia lekarza — Niemca 
k tó ry  zw a ln ia ł od pracy chorych 
ludzi, nie była dla niego m ia ro ­
dajna, toteż zdarzały siię w ypadki

Niesumienny urzędnik
postawiony w stan oskarżenia

Częstochowa (a). Do Sądu Okrę 
gowego w p ły n ą ł a k t oskarżenia 
przeciw ko byłem u fu n k c jo n a r iu ­
szowi Okręgowego Urzędu L ik w i­
dacyjnego, Fabianow i M ajew skie 
m u (A le ja  48), k tó ry  pozostaje pod 
zarzutem  przyw łaszczenia sobie

»

Na Doleijm Śląsku

powstają ośrodki produkcyjne 
przemysłu szklarskiego

j Jelenia Góra. (js) W związku z 
| uchwalonym ostatnio przez Prezy- 
| dium  Rady M inistrów  dekretem o 

«zonego w  40 proc. ob iektu, p rzy - | obowiązku oszczędności w przemy-
stąpiono z całą energią do jego 
odbudowy i  częściowego urucha­
m iania. Dziś jest on naijnowocześ 
n ie jszym  i  wzorowym  ośrodkiem  
leczniczym  nie ty lk o  W rocław ia, 
lecz i  Dolnego Śląska. M ogło stać 
się to jedyn ie  dzięki w ys iłko w i 
całego personelu szpitala i  w ładz 
PCK.

Rem ont budynku  pochłonął 3,5 
m ilion a  zł, koszt urządzenia szpi­
talnego ok. 48 m ilionów  zł.

śle, w najbliższym czasie spodzie 
wać się należy reorganizacji nie­
których zakładów przemysłowych. 
Jedną z najbardziej rozbudowa­
nych gałęzi przemysłu na Dolnym 
Śląsku jest hutnictwo szkła. Od 
naczelnego dyrektora Zjednoczenia 
Hut Szkła na okręg dolnośląski — 
Jerzego Stadlera, uzyskaliśmy bliż­
sze ¡informacje na temat pro jekto­
wanej reorganizacji podległych mu 
zakładów.

Górnicy Zjednoczenia Chorzowskiego
wykonają plan przedterminowo

Chorzów. Miesięczna narada technic*«« Chorzowskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego stała się manifestacją górników 
i przedstawicieli personelu technicznego na rzecz przedterminowe­
go wykonania planu wydobycia węgla oraz rozwoju współzawo­
dnictwa pracy i podniesienia jakości produkcji.

Na wstępie narady naczelny dyrektor Zjednoczenia in*. Ste­
fański przedstawił stan urządzeń technicznych w kopalniach i za­
kładach pomocniczych, analizując równocześnie możliwości dal­
szego zwiększenia i przyśpieszenia tempa produkcji.

Dłuższe przemówienie wygłosi! następnie dyrektor generalny 
Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego in*. Topolski, który 
zwrócił uwagę na bieżące zadania przemysłu węglowego, podkre­
ślając, i i  rezultaty dotychczas uzyskane w  zakresie zwiększenia 
produkcji i wydajności pracy są przede wszystkim wynikiem roz-. 
szerzającego się współzawodnictwa pracy oraz harmonijnego 
współdziałania robotników i personelu technicznego. Mówca w y­
sunął jako naczelne zadanie górnika polskiego jak najlepsze w y­
konanie rocznego planu produkcji.

Przyłączając się do współzawodnictwa o przedterminowe wyko­
nanie planu rocznego, przedstawiciele: załóg kopalnianych, Dyrek­
cji Zjednoczenia oraz partii politycznych 1 Związku Zawodowego 
uchwalili rezolucję, w której zobowiązują się wykonać roczny plan 
wydobycia już w pierwszej połowie grudnia br.

Dyrektor Stadler stwierdza, że 
działalność gospodarcza hut szkła 
w organizmie polskim  różni się za­
sadniczo od działalności w  poprzed­
nim okresie. Dziś unarodowiony 
przemysł, którego główną cechą 
jest planowość, ma odmienne zada­
nia od przemysłu pracującego w 
ramach dawnej gospodarki kapita­
listycznej. Przemysł nasz nie może 
sobie pozwolić, na marnotrawienie 
grosza publicznego. Musimy więc 
dążyć .konsekwentnie do podnie­
sienia rentowności zakładów, przez 
ścisłe przestudiowanie ich dotych­
czasowej działalności, oraz celowo­
ści dalszego ich istnienia.

Jednym z kapitalnych zagadnień 
jest właściwe wykorzystanie pracy 
człowieka, właściwe operowanie 
kadrami fachowców 1 wykorzysta­
nie ich umiejętności. Jest zupełnie 
jasne, że wprowadzenie pewnej 
specjalizacji dla poszczególnych za­
kładów, jak  np. wyspecjalizowanie 
załogi huty w  Polenlcy-Zdroju w 
produkcji baloników żarówkowych, 
zwiększy wyb itn ie je j zdolność 
produkcyjną, a tym  samym zwięk­
szy je j rentowność i dodatnio wpły 
nie na zarobki pracowników. Nle- 
k tó r#  spośród zakładów, jak  np. 
szlifiernia szkła w Plsarzowicach, 
(pow. Kamienna Góra) posiadają 
przestarzałe urządzenie, brak na 
miejscu lin i i  kolejowej w yb itn ie  
zwiększa koszty produkcji. Obecnie, 
gdy wszystkie w ys iłk i skierowuje 
się nie ty lko  w  kierunku polepsze­
nia jakości produkcji, ale w  p ierw ­
szym rzędzie ppprawy bytu pra­
cowników, zakłady te w zasadzie 
w inny ulec likw idac ji, tymbardziej, 
że inne zakłady tego typu, których 
położenie, wyposażenie techniczne 
oraz dobre warunki pracy zapew­
niają dużą rentowność i możliwo­
ści zwieksaenie produkcji, potrze­

bują tych fachowców. W naszym 
planie reorganizacji nie można jed­
nak mówić o likw idac ji zakładów. 
Zamiast tego, scali się je, przy pe ł­
nym wykorzystaniu wszystkich, do­
tychczasowych zatrudnionych pra­
cowników.

Zamiarem Zjednoczenia jest siwo 
rzyć k ilka  ośrodków produkcyj­
nych, a mianowicie: Ośrodek Pro­
dukcji Kryształów w Szklarskiej 
Porębie, . Ośrodek Produkcji Balo­
ników Żarówkowych i Szikła Go­
spodarczego w rejonie Polanicy- 
Zdroju, Ośrodka Produkcji Szkła 
Lanego, Lustrzanego i Zbrojonego 
w Wałbrzychu oraz Ośrodek Szkła 
w Pieńsku. Ośrodki te dadzą go­
spodarce narodowej poważne o- 
saczędnoścl, na skutek ścisłego wy­
specjalizowania pracowników, u- 
sprawnienla adm inistracji, oraz 
zwiększenia rentowności zakładów.

szeregu rzeczy, pochodzących z 
„szabru“ , a zakwestionowanych 
pr;._z K om is ję  Specjalną n ie ja ­
k iem u M ich a ło w i Ro li, p rz y trz y ­
m anemu z podejrzanym  towarem  
n.a tu te jszym  dw orcu ko le jow ym . 
Zabrane R o li rzeczy m ia ł odwieźć 
do Urzędu L ikw idacy jnego , co 
is to tn ie  uczyn ił, część jednak 
przyw łaszczył sobie. Znaleziono 
je w  czasie re w iz ji, przeprowadzo 
nej w  ja k iś  czas później w  m iesz­
kan iu  M ajewskiego, gdy okazało 
się, że u Urzędzie L ik w id a c y jn y m  
zna jdu ją  się nie w szystkie  zakwe 
stionowane u R o li przedm ioty, w 
zw iązku z czym Rola sk ierow ał 
przeciw ko M ajew skiem u skargę 
do prokura to ra .

śm ierci przy pracy. Ź le  odzianych 
w ięźn iów  Berger k a ra ł często 
chłostą, a w  porze z im ow ej zdzie­
ra ł z nich strzępy, każąc obnażo­
nym  stać na m rozie po dw ie  godzi 
ny. W ięźniów  b ił pa łką i  k ije m  i 
obrzucał w yzw iskam i, obrażający 
m l godność ludzką, p rzy czym 
nosił z sobą stale pęk kluczy, k tó  
ry m i b ił w ięźn iów  po głow ie.

Zeznawało k ilk u n a s tu  św iad­
ków , a między in n ym i C ze rn ik ie - 
wicz, k tó ry  p e łn ił w  obozie fu n ­
kc je  sanitariusza. Wszyscy świad 
kow ie  p o tw ie rd z ili w inę  oskarżo­
nego, którego sąd po naradzie ska 
zał na karę  śm ierci, pozbawienie 
p raw  ł  kon fiska tę  m ienia.

Rok więzienia za 4 obrusy
M ysłakow ice (js). W Państwo­

wej Fabryce P rzem ysłu L n ia r -  
skiego w  M ysłakow icach s tw ie r­
dzono, że systematycznie poęzeły 
tam ginąć obrusy p ro d u kc ji m ie j-
scowej. Wszczęte obserwacje do­
p row adziły  do ujęcia sprawczyni 
tych kradzieży —  34-le tn ie j Do­
ro ty  Soroki —  pracow nicy fa ­
b ryk i.

Przeprowadzona re w iz ja  w  m łe 
szkanlu zatrzym anej po tw ie rdz i­
ła w  zupełności zarzuty, bowiem  
znaleziono u n ie j cztery obrusy. W 
dochodzeniu, Soroka przyznała się 
do w iny.

Na rozpraw ie, k tó ra  odbyła się 
w  Sądzie O kręgowym , oskarżona 
rów nież przyznała się do k ra ­
dzieży, nie um iała jednak w y t łu ­
maczyć powodów kradzieży. W 
rezultacie sąd skazał Dorotę So­
rokę na 1 ro k  w ięzienia, jednakże 
na skutek dotychczasowej je j n ie­
kara lności zaw iesił je j karę na 
przeciąg trzech la t,

Szkoła Zawodowa Przemysłu Węglowego
w  K o w e l  I l i a d z i e

Wałbrzych. (Sar.) Od dnia 1. 4. 
1946 r. istnieje przy kopalni „Nowa 
Ruda“  3-letnia Szkoła Zawodowa 
Przemysłu Węgłowego. K ie row n i­
kiem Szkoły jest mgr. Stanisław 
Cholewa, który ma do pomocy 5 sił 
nauczycielskich i 4 siły  ins trukto r­
skie. W bieżącym roku do szkoły 
uczęszcza 215 uczni, którzy kształcą 
się na 3 wydziałach, t. j. górniczym, 
mechanlczno-górniczym i e lektry- 
czno-górniczym.

Szkoła posiada własne warsztaty, 
w których przeszkała się praktycz­
nie 70 uczni tygodniowo. Wyszkole­
nie praktyczne z dziedziny gór-

* t  p f e r u s z e j  i n s t a n c j i

Uniewinnienie oskarżonego
o kolaborację

Chorzów (wm), Przed bytomskim sądem specjalnym, na sesji 
wyjazdowej w  Chorzowie, rozpoczął się sensacyjny proces techni­
ka górniczego Tomasza Botura, szefa personalnego Chorzowskiego 
Zjednoczenia Przemyślu Węglowego i działacza społecznego na te­
renie chorzowskim.

Akt. oskarżenia zarzuca Boturowl odstępstwo od narodowości 
polskiej w . okresie okupacji niemieckiej, szykanowanie Polaków, 
między innymi przez zakazywanie im posługiwania się mową o j­
czystą, tudzież branie udziału w  zabójstwach, jakich w latach 1943 
1 1944 Niemcy dopuszczali się na jeńcach radzieckich.

Oskarżony nie przyzna! się do winy. Spośród dwudziestu kilku  
świadków przesłuchanych przez sąd w  pierwszym dniu rozprawy, 
tylko dwóch podtrzymało swoje zeznania, złożone w  śledztwie 
wstępnym. Pozostali bądź odwołali je, bądź też zeznawali na ko­
rzyść Botura.

W drugim dniu procesu Sąd w y dal wyrok uniewinniający.

nictwa przechodzą uczniowie na 
szybach „P iast", „Bolesław" 1 
„Jan“ . Najzdolniejszym elementem 
(szczególnie na dziale górniczym) 
są uczniowie, synowie reemigran­
tów z Francji, stanowiący około 
40 o/n ogólnej ilości uczniów. Spo­
śród uczni wyróżniają się swymi 
zdolnościami na dziale górniczym: 
Czesław W ójcik, Leon Gumiński, 
na dziale mechanicznym: Tadeusz 
Zkaczuk i Kazim ierz K lijew sk i, na 
dziale elektrycznym: Edward Le­
śniak i Sylwester Góralski.

Przy szkole prowadzony jest In­
ternat, z którego korzysta 70 ucz­
niów z miejscowości odległych od 
Nowej Rudy. Wychowankowie 
otrzym ują bezpłatnie całodzienne 
utrzymanie i umundurowanie. Po 
zajęciach szkolnych, uczniowie ko­
rzystają z pięknie urządzonej świet­
licy  przy które j istnieją zespoły: 
muzyczny, samokształceniowy, chó­
ra lny ł  sportowy oraz biblioteka 
świetlicowa. Książki do b ib lio tek i 
św ietlicowej, w  ilości 184 tomów, 
o treści beletrystycznej i  polityczno- 
społecznej zostały zakupione z do­
tac ji uzyskanych od ZZG. W ubie­
głym sezonie le tn im  107 uczniów 
korzystało z wczasów w  domach 
wypoczynkowych w Ustce, M atej- 
kowicach, Szczytnie oraz nad jezio­
rem Gopłem,

Wszyscy wspólnie z Pol­
skim Czerwonym Krzyżem 
Ogólnopolski Tydzień PCK 
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Na sprzedaż:
2 SAM O CHO DY C IĘŻARO W E „G M C “
1 „M ERCEDES“  3..tonowy benzynowy 
1 „M ERCEDES“  osobowy V  170.

W ia d o m o ś c i: D ą b ro w a  G órn icz fe , te !. 68-373. 
2467 _________________

ZESPÓŁ S ZK Ó Ł I  KUKSÓW  W YTW O R N I W AGONOW  
I  MOSTO W W CHORZOW IE

p r z y j m u j e

wpisy uczniów
na ro k  szkolny 1948/49 do:

1. Szkoły P rzem ysłow ej (ella metalowców)
Z. G im nazjum  Przem ysłowego (mechanicznego)
3. L iceum  Przem yślu M etalowego (w ieczorowe)

W aru nk i p rzy jęc ia :
1. Do S zkoły P rzem ysłow ej: , .

a) w ie k : ukończony 15 a nieukonczony 1« ro k  życia
b) św iadectwo ukończenia n a jm n ie j 6 k las .szko ły

powszechnej .
e) ¿tożenie egzaminu wstępnego z rachunków  i  ję ­

zyka polskiego
2. Do G im nazjum :

a) w ie k  ja k  do Szkoły P rzem ysłow ej
b) św iadectwo ukończenia n a jm n ie j 7 k las szkoły

e) złożente'1""/.am inu  wstępnego z rachunków  i  ję -
y z, łz n D 01 ̂  It 10 d y

d) podp isan ie ' zobowiązania o odpracow aniu ła t 
n a u k i

5. L iceum : , . . .
a) św iadectwo ukończenia g im naz jum  mechanicz­

nego
b) św iadectwo czeladnicze. . .
Część uczn iów  liceum  może znalezć za trudn ien ie

tv  W y tw ó rn i.
Nauka we w szystkich szkołach jest bezpłatna. Ucz­

n iow ie  g im nazjum  o trzym u ją  s typendium .
Z g łoszen ia  p isem ne  lub  osobiste do dn ia 5. V I I  w 

s e k re ta ria c ie  szkó i w  Chorzowie, u l. S ie m ia n o w ic k a  
(H u tn ic z a ) 7 w  godz. 7.00 — 15.00. ?453,

m s m m

Wolne potndv
P O SZU KUJEM Y sam odziel­
nych  księgow ych b iian s i- 
s tów  oraz inspekto rów  kon­
t ro l i  z p ra k tyką  księgow o­
ści p rzem ysłow e j i  planem 
ko n t. Zgłoszenia: Państwo­
we Zjednoczenie P rzem y­
s łu  Fe rm entacy jnego, Za­
brze, S ienkiew icza 23. ;651d
F A B R Y K A  Urządzeń Sy­
gnałow ych T —5. W ejno- 
w iec, u l. K r. J a d w ig i 10 -  
n rz v im ie  od zaraz: ».on* 
s tru k  to rów  narzędziowych, 
ś lusarzy narzędziow ych 
frezerów , sz lifie rzy  narzę­
dziow ych i traserów.

P A N IĄ  z ukończoną szko­
łą  handlow ą p rzy jm iem y  
do p racy b iu ro w e j. Wsado 
mość: ..Gosposia“  ^ 0 * " “
w iec, Targowa 4.

UCZEf? z ukończoną 3 le t­
n ią  szkoła handlową poszu­
k u je  posady K atow ice  luo  
okolica.’ O i. C zy te lm k Ka 
tow ice pod ,6124 . <208=

GOSPOSI uczc iw ej samo­
dzie lne j n a jch ę tn ie j s ta r­
szej, sta łe j poszukuje za­
raz, B y.om , P ie k a rs k a  77/3.

P O M O C N IC A  d om o w a  po­
trz e b n a  do d w ó ch  osób. — 
G liw ice . K rzyw a  1/3. 723ag

KSIĘG O W A -AB SO LW EN T­
K A  L IC E U M  H A N D LO W E­
GO do buchalterii przebita.
kow e i Doszukiwana p -zez 
P R Y W A TN Ą  FIRM Ę,
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
nod „Z A K Ł A D  P R ZEM Y­
SŁOW Y“ . _  __ 72ĄBK

M A S ZY N IS TY  i  dw óch do­
b ry c h  cze ladników  s to la r­
sk ich  poszukuje Zakład Me 
b low o -B udo w la ny  - -  L ip m
ski, K a tow ice . Jagie llońska 
n r  18. T2’ 3g

K S IĘ G O W Y , s iła  p o m o c n i­
cza, p rz y jm ie  posadę od 
zaraz. M ie jsco w o ść  ob o ję t­
na O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  „471“ . 72A9g

E K S P E D IE N T K A  księgowa 
m aszynistka poszukuje po­
sady. Zgłoszenia „C zy te l­
n ik “  R yb n ik  pod „Z a ra z ".

7237g

T E C H N IK  - M E C H A N IK  z
w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  poszu 
k u je  p ra c y . W y k o n a  też pra  
ce i  r y s u n k i na z a m ów ien ie  
O fe rty  k ie ro w a ć  „C z y te l­
n ik “  K a tow ice  pod  „8126 .

7206g

M AJSTER  Ślusarsko -  sa­
m ochodow y p o szu ku je  po­
sady, W ia do m o ść : Zabrza, 
„W iedza“  pod  „ M a js t e r ^

1’O lO i.A  B O R A N T K A  znają 
Ca retusz i fo togra fow an ie  
szuka posady w  G liw icach  
}ub K atow icach . O fe rty  

C zvt.eln ik“  Zabrze pod 
„572Ś". 7225g

K W A L IF IK O W A N A  buchał
te rka  finansow a .  ro lna  - 
płac, znajomość w szelk ich 
prac b iu ro w ych  p rzy jm ie  
pracę od sierpnia- Łaskawe 
zgłoszenia „C z y te ln ik “  K a ­
tow ice pod „6145“ . 7261g

H U R TO W N IA  kosm etyczno- 
m yd la rska  p rzy jm ie  przed­
s ta w ic ie li na Górny i  Dol­
ny Śląsk. O fe rty  „PAP- 
K ra kó w , R ynek G łów ny 4l> 
,,3183“ . 36768

L A B O K A N T K Ę  k lip ićZną
w y k w a lifik o w a n ą  na tychm . 
za tru d n i M ie js k i S zp ita l dla 
D zieci w  Zabrzu, u l. 3 M a­
ja  N r  63. W a ru n k i dobre — 
do om ów ienia na m iejscu.

7224g

K IE R O W N IK A  techniczne­
go na samodzielne stanow i­
sko do W y tw ó rn i w k rę te k  
do drzewa, n itó w  i  in n ych  
a r ty k u łó w  — p rzy jm ie m y . 
W ym agany jes t do b ry  orga 
n iza to r i  do b ry  fachow iec z 
te j branży. O fe rty  „R eno­
m a“  Częstochowa „K ie ró w  
n ik " .  3G83d

W A N IL IN Ę  stale ku p u je  - 
STROJWĄS f r a k ó w  K a­
pucyńska 3- 33S8d

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we. naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż, Hussein 
K e rim , K atow ice, M oniusz­
k i  12, te ł. 300-54. 3513(1

m a s z y n y  do szycia kupu 
1e S inger. K a tow ice  3 M i ­
ja  ?s. sassg

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , , r o l­
kowe, oporowe w szelkich 
ty p ó w  i  w ie lkośc i, p ra s y  i  
nom py h y d ra u lic z n e , pom ­
p y  próżniowe, kom presory 
pow ie trzne ku p u je  Jaśkie­
w icz i  K a c z m a rc z y k  K ra ­
ków . Podgórska !«• Tęl. 
558-37. 38240

A L U M IN IU M  W OTOSZku 
oraz WOSKOW  M IĘ K K IC H
każdą ilość kup im y . O fe r­
ty :  „M E R K U R Y ", K raków , 
S tradom  10, tel.565-15.

388Gd

K W A L IF IK O W A N A  p ie lę ­
gn ia rka  do n iem ow lęcia  po 
trzebna od zaraz. K a to w i­
ce. R ybnicka 5, m. 2. 7253g

POSZUKUJĘ bucha lte ra  z 
pracą doryw czą z prowadzę 
n iem  ksiąg m agazynów ki i 
k a r to te k i. O fe rty  Fmą Ogo 
n iak  K atow ice , Stawowa 5.

3091d

D Ę T K I samochodowe, sta­
re  w  każdej ilośc i zakup im y 
płacąc dobre ceny. Sosno­
w iec Pusta 24, te l. 61-309.

7191g

FR Y ZJE R K A  pierwszprzęd 
na siła zaraz potrzebna. So 
snowiec, M odrze jow ska 45, 
Kopeć. 7213g

I  Posad pontikuia
T E C H N IK  dentystyczny, 
przed egzaminem państwo 
w ym , b ieg ły  w  technice i 
operatyw ie , poszukuje od 
zaraz posady. O fe rty  „Czy 
te ln ik "  K a tow ice  N r ,,6013 ■ 

7101g

KSIĘG04V A  (p rzeb itkow a 
przem jĄ łow a zm ien i posa­
dę, G liw ice  oraz p rzy jm ie  
popołudniow e zajęcie. — 
O fe rty  z podaniem w a ru n ­
kó w  C zy te ln ik  G liw ice  pod 
„777“ . 7234g

POSZUKUJE posady k ie  
ró w n ika  sklepu spożywcze 
go chętn ie  spó łdz ie ln i na 
Z iem iach O dzyskanych. D to  
•goletnia p ra k tyka  retorem 
c je  złożę zabezpieczenia 
O fe rty  „C z y te ln ik “  Cho­
rzów  „K u p ie c “ . 7244g

„ « « . - I ł / l . F C “
W Y TW Ó R N IA  O D ZIE ŻY  OCHRONNEJ

Katowice, ul. Stawowa 3. —  T e le fo n  307-41. 
P rz y jm u je  ro b o ty  z m a te r ia łu  pow ie rzonego  

i w łasnego ■ 2400

ARrrsrrczNA pracowni*  macka

■SAMBOM-
w ł. I .  KAMI

KRAKÓW - PĘDZICHÓW H m, 3
________POLECA I PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 0151#

/  1 WEtNIANE MATERIA« NA KOSIłUMY. PUHOT,
SUKIENKI i UBRANIA ORAZ SZALE. 

---------------------KRATY SZKOCKI!

1.39a

G IM N A Z JU M  i  L IC E U M  PR ZEM YSŁO W E 
ENERGETYCZNE w  SOSNOWCU 

przy E le k tro w n i O kręgowej w  Zagłęb iu Dąbr.
ogłasza na ro k  szko ln y  1948-49

%./% f » # s r
do 1 k lasy g im nazjum  w yd z ia łu  mechaniczne­
go i  elektrycznego i  do 1 k lasy liceum  elek­
trycznego.

Z głoszen ia  p rz y jm u je  i  u d z ie la  in fo rm a c ji 
ka n c e la ria  szko ły  w  Sosnow cu p rz y  u l. K i l iń ­
skiego n r  ,25, codz ienn ie  od d n ia  2.1 czerw ca do 
28 czerw ca 1948 r . w łą czn ie  w  godzinach od 
8 ran o  do 18 bez p rz e rw y . 2496

SKA LE  RADIO W E wszel­
k ic h  typów . SZYBY K R E ­
DENSOWE w  różnych w y  
konan iac li w yko n u je  i  do­
starcza S zkla rn ia  - -  M o ty ­
ka, K a tow ice , u l. W arszaw  
ska 53. te l. 360-89 nap rze ­
c iw  Szpitala E lżb ie ta n ek - 

6977g

A R T Y K U IfY  B U D O W L A N E
p ro d u k c ji przem ysłu p ry - 
walnego, P f ec“  „pa p r2e“  wagonow ych: B iu ro  prze 
itw ś łow o  -  Handlowe t"~‘ 
o ,« ó w  w ik p . u l. W ol­
ności 13, skrz. poczt. 49^id

TR ZC IN Ę  SUFITOW Ą wa­
gonowo i drobnicow e do­
starcza: B iu ro  P rze m ys t- 
Handlowe, O strów  - W ikp.. 
u l. W oinośęi 13, skrz. 
poczt. 49. 3540d

p o d u s z k i  sypia lne dla 
le tn is k /! pensjonatów  ho­
te li w  każdej ilości oraz 
pierze na pościele poleca 
„E m ka p " M . M ie lca rek — 
Poznań, W rocławska 30.

3309d

FIAT- 1500 ko m p le tny  sprże 
dam na części. S iln ik  P° 
genera lnym  rem oncie. O far 
ty  z podaniem potrzebnej 
części: Cieszyn, 3 M aja 24, 
„V e rm e t“ , te l. 10-26. 7l40g

M  Ł-Y  S S K  I  E maszyny, 
wszelkie p rzypory  dostar­
cza firm a  K anarek. K ra ­
ków . : Mazowiecka 33. S280d

TA P C ZA N Y , fote le, leżan­
k i materace, am erykank i 
poleca Zakład Tapicerskt 
Katow ice. S tanisława 5.

3407d

M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły , ga­
za, Sprzedaż — kupna. B Y ­
TOM, M oniuszk i 15. 7074g

W CZASOW ICZOM i  oensjo 
natom w ysyła  posztą za pa 
braniem  świeżą kawę her­
batę, tow a ry  ko lon ia lne. 
F irm a M icha ł W irgS. W ro­
c ław  Rynek ?. 3290d

SPRZEDAM w illę  w  Z a ko ­
panem — cen trum . W iado 
mość: W rocław , Rejtana
1 g/7 3663d

K U P IM Y  kom presor do 
mpchańicznej p ro d u k c ji bu 
te lek od 2.000 li t ró w . W y­
tw ó rn ia  W yrobów  Szkla­
nych  S tepowski, Sosno­
w iec, 1 M aja 23, te i. 525-3, 

7188g

ZU N D A PP  s i ln ik  500 
cm 3 kup ię . K ra kó w , 
neczna 12/1. Gach.

i 600 
Sło 

1644d

g l i c e r y n ę , w oski 
pszczelne, tłuszcze te c h n .i 
inne  surowce kosir.e.ycznc 
kup u jem y . A n i da, Sosno­
w iec, B ie ru ta  15. te l. 8*S-9<^

G ŁO W IC Ę do 2 -se tk i ZU N ­
D A P P  i  in n e  części zapaso­
w e kup ię . Zgłoszenia p i ­
sem ne do D z ie n n ik a  4 “ * 
chodniego — B y tom  “ “ J 

Z B Y T “ . 7223g

K U P IĘ  do jnek, m ie jsco­
wość obojętna. O fe rty : c zy  
te ln ik  Będzin pod „6666“ .

72623

NOW OOTW ARTA HURTO ­
W N IA  CUKRÓW  CZEKO­
LA D  polecą po cenach fa ­
brycznych, w y ro b y  E lita , 
A lfa  oraz f irm  (łódzkich  i  
poznańskich). B. Leisner, 
B ie lsko , Regera 10, te le fon 
28-34. - 3G70d

K A N IS T R Y  benzynowe 20 
l i t r .  nowe poleca U nią  Po­
żarnicza, K atow ice  Andrze 
ja  n r  2 . 3683d

PLAC  sprzedam w  Będzi­
nie. Dobra lokata . W iado­
mość: te l. 622-10. 72128

SPRZEDAM 1 tapczan i  1 
fo rtep ia n . Zgłoszenia pod 
„F o rte p ia n “  C zy te ln ik  Ryb 
n ik , Zam kow a 8. , 7241g

JA D A L N IĘ  pierwszorzędną 
ko lo ru  czarnego sprzedam. 
P io tro w ice  u l. P leraćkiego 
147, 7280g

KOMPRESOR m a rk i „W I-  
RO“  220 V o lt O K A ZY JN IE  
do sprzedania. — O fe rty . 
D z ienn ik  Zachodni B ytom  
pod „KOM PRESO R“ . 7?46g

KREDENS ja d a ln y  z p rzy ­
staw ką oraz KREDENS 
K U C H E N N Y  sprzedam ta ­
n io . W iadomość: B ytom , 
O le jn iczaka 34, I I  p. — lew o 

7249g

SAMOCHODY CIĘŻAR O ­
W E: 4 tonowe „M A Y ­
B A C H “  z PR ZY C ZE PK Ą  Z 
zapasowym s iln ik ie m  oraz 
„M ERCEDES“  4 C Y L IN ­
DROW Y 4 tonow y po re ­
moncie Z BAR D ZO  DO­
B R Y M  O G U M IEN IE M  do 
sprzedania. W iadomość B y ­
tom  Pi. G ru nw a ldzk i 7 — 
te l. 37-60 . 7250g

B IU R K O , B IB L IO T E K A ,
kuchenka 4-fa je rkow ą prze 
nośna, 2 łóżka z szafkam i 
nocnym i, szafa trzyd rzw io - 
wa .dyw an ręczny bardzo 
ładny 2 i/, x  3JZ. pbraz 
W ygtżyw alsk iego tan io  do 
sprzedania. W iadomość: te l. 
37-83 B ytom . 7251 g

K O P N IA K  (Praga) trz y  to 
now y sprzedam. G liw ice  
Zw ycięstw a 10, ‘ Biesiada.

* 7201g

STOŁOW Y pokó j ORZECH 
K A U K A S K I, p ian ino, szafa 
kom binow ana pokó j sy­
p ia ln y  do sprzedania, B y ­
tom , Te l. 42-62. 7252g

S Z A F K I ub ran iow e m eta­
low e dla ro b o tn ikó w  w a r­
sztatowe i  narzędziowe, 
oraz ka la fon ię  dostarcza 
„L a b o r" , K a tow ice , 3 M aja 
23. Te le f. 306-42. 7207g

B E R L-LU N G E : „C hem isch- 
te ch n isch e  U n te rs u c h u n g s ­
m ethoden“  kom p le t 1940 
sp rzedam  K a to w ic e , te le fo n  
359-69 G liw icka  8. m . 6.

7263g

SAMOCHÓD D. K . W . 4-ro 
osobowy 4-ro c y lin d ro w y  
do sprzedania. W iadomość: 
B y tom  te l. 42-75. ” 219g

SPRZEDAM tan io  p la t fo r­
mę o ro lko w ych  kołach. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,’,6127“ . 723Sg

O K A Z JA ! Samochód c ię­
żarow y Ford  Kanada 3 to ­
now y oraz osobowy Hanno 
mag - K u r ie r  4-c y lin d ro w y  
tan io  sprzedam. W iadomość 
K atow ice. M ick iew icza  25 
te le fon  230-37. 7245g

MOTOR e lek tr. IG K W  
220/380 V , 1450 ob rot. p ie r­
śc ien iow y okapturzony — 
sprzedam. M ły n  Wrzos. — 
Paczyńa W ielka, pow. G li­
w ice. 7230g

P O K 0J s to łow y jasny, kom  
p ie t do spawania acetyle­
now y tan io  sprzedam. G li­
w ice, Zabrska 30/3. 72331

A D LE R  T r iu p h  lim uzyna  
czteroosobowa. p ierw szo­
rzędny re jestrow any. Tamo 
sprzedam, oglądać Zabrze, 
P lac W arszawski 7, m . *.

3690d

M ISTRZ Z grupą c ie ś li i 
m ir a ż v  poszukuje stałe j 
nraey w  bu dow n ic tw ie  spe 
ija lno ść  budowa i  ostów 
O fe rty  . C zyte lń  k “  K a tow i 
ee pod „M is trz “ . 7201g

K U P IĘ  now y, iu b  w  ba r­
dzo dobrym  stanie samo­
chód - k a b rio le t D K W  600, 
lub  750 cm 3. Zgłoszenia: D r 
Szczepanek, Bobowa, pow 
G liw ice . 36S2d

R A D IO O D B IO R N IK  9.000 żł
ro w e r 9,000 z ł sprzedam. Ka 
tow ice R ybnicka 10, m . 5. 
godz. 19 — 20. 7264g

SPRZEDAM samochód 3 ko 
łow y , H ula jnoga w  dobrym  
stanie na chodzie, Czucbów 
pow. R yb n ik  u l. Cegelnia- 
na 143. 7240g

R U D Z K IE  ZJEDNOCZENIE PRZEM . WĘGLOWEGO 
W BY'TOMIU, u l. K ope rn ika  S

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
na w y k o n a n ie  tra n s p o r tu  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  ja k  
k a m ie ń  ż w ir , p iasek, ce m en t, d rz e w o  ta r te  i  o k rą g la k i 
w  ilo ś c i oko ło  7000 to n , na  o d leg łość  od 500 do  4000 m e ­
tró w  na tras ie  b u d o w y  k o le i p ia s k o w e j R uda  Si. -  
k o p . K a ro l w O rzegaw ie  -  k o p . S z o m b ie rk i w  C h ru sz - 

czow ie .
P odk ład k i ofertow e i  in fo rm a c je  otrzym ać można 

w  Sekretariacie D y re k c ji A d m in is tra cy jn e j Rudzkiego 
Zjednoczenia P rze m ys łu  W ęglowego w  B y tom iu , ul. 
K ope rn ika  9', pokój n r  40 za op ła tą 200 zł. w  g łów ne j 
Kasie RZPW.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach  bez znaków f i r ­
m ow ych  z napisem ja k  w yże j podano, należy składać 
do sk rzyn k i przetargowej D z ia łu  Budowlańego KZPW  
w  B y to m iu  do dnia £3 czerwca 1948 r „  godz. 11. K o ­
m isy jne  otwarcie kopert w  obecności p rzedstaw ic ie li 

f i rm  nastąpi tegoż dnia o godz. 12-ej w  D y re k c ji A d ­
m in is tra cy jn e j RZPW.

Do o fe rty  należy k w it  na wpłacone w ad iu m  w  w y ­
sokości i / ,  proc. sumy o fe row anej. 2493

OCTAN WAPNIA 
SPIRYTUS DRZEWNY

24S3

Fabryka pasly„PiK“
odda  p rz e d s ta w ic ie ls tw o
na w ojew ództw o sią- 

sko .  dąbrowskie. 
Poważne zgłoszenia 
adres: W ytw órn ia  
m iczna ..P IK “ ‘ Sp. z °- 
K ra kó w . Zagrody 13;ł 2464

Szczotki -  Pędzle
p o l e c a  H u rto w n ia  
„B azar Lu dow y“  K a ­
tow ice, M oniuszki 10.
te l. 302-03. 2177

r (iwlówku
s r o l n i k a  przyjm ę, ew tj
sprzedam odlew nię meta i 
pod ciśn ien iem  (obrab iar­
k i): O fe rty  „P A R “  poznan, 
Rata jczaka 7 pod „6,342“ -

f Mieszkowi«
PO SZU KUJĘ 2 — 3 pokoje 
z kuchn ią , w ygody w  K a­
tow icach lub  .okolicy za 
zw rotem  kosztów  rem ontu. 
O fe rty : C zy te ln ik  Katow ice 
N r ,,6104“ . 7239g

POKÓJ z K U C H N IĄ  w  sło­
necznej dz ie ln icy  w  B Y ­
TO M IU  odńa jm iem y zaraz 
za zw ro tem  kosztów rem on 
tu . W iadom ość: B y tom  — 
te i. 47-16. 7247g

Z A M IE N IĘ  . m ieszkanie trz y  
poko jow e, kuchn ia , kom f. 
K ra kó w  na podobne lub  
większe K atow ice. Zgłoszę* 
nia „C z y te ln ik “  Katow ice 
„6109“ . 7216g

D K W  Meisterklasse w  do. 
b ry m  stanie sprzedam. Ka­
tow ice, W odna 12, m . 13.

7256g

POSZUKUJĘ poko ju  um e­
b lo w a n e g o  w  G liw ic a c h  
m o ż liw ie  c e n tru m . Zg łosze ­
n ia : D z ie n n ik  Z a c h o d n i -  
G liw ic e , p od  „ In ż y n ie r " .

7252g

« * « -* © » » # # $ MMMMM*»

Zualłir i kiadiiete
ZG UBIO N O  leg itym ac ję  

szkolna G im nazjum  H andlo 
wego. Czerw ińska Wanda, 
B ytom , Staszica 6. 7220g

ZG UBIO NO  ka rtę  ¡ozpo- 
znawcza, leg itym ac ję  ko ­
le jow ą, zaświadczenie re je ­
s tra c ji w o jskow . wydane 
na nazwisko B U G U SŁAW ­
S K I Zbigniew '. B y tom , P ie­
karska 45. 7222g

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego — 
Liszka F.lżbieta — Zabrze, 
Bydgoska 18 . 7228g

ZG UBIO NO  książeczkę w o j 
skową leg itym ac ję : PPR, 
Polskiego Z w iązku  Che­
m ików . praw o jazdy oraz 
odpis dyp lom u techniczne­
go w ystaw ione na nazw i­
sko M ajczenko Eugeniusz.

723lg

ZG UBIO N O  dokum en ty  
tożsamości kon ia  — nazw i­
sko Gryschka K onrad, Za­
brze u l. P o ko ju  18. 7227g

ROKGJ um eb low any b lisko  
H ą li Targow ej poszukiwa­
n y  Janowska M icha lina Ka 
tow ice, A rm ii Czerwonej 
n r  20a. 72548

POKOJU um eblowanego - 
k o m fo rt w  cen trum  K a to ­
w ic  poszukuje 2 obcokra­
jow ców . Łaskaw e o fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„6105“ . 7213g

STARSZE bezdzietne m a ł­
żeństwo poszukuje ód 19 
lipca  p o ko ju  śródmieście *  
używalnością kuch n i, pa r­
te r lu b  p ię tro . Łaskawe o- 
fe r ty  „C z jd e ln ik "  K a to w i­
ce „6099“ ‘ . 7217g

I  Ltlfwle handlowe

R A D IO  pięcio lam pow e w y ­
sokie j jakości sprzedam. 
K atow ice , , W arszawska 23, 
m . 6. 7255g

O D STĄPIĘ lo k a l sklepo­
w y  magazyn, cen trum  Za­
brze. WiadDmość: te l. 39-02 

3671d

W NOWO odbudowanym  
domu tuż p rzy  dw orcu w 
Opolu jest do w yna jęc ia  I I  
i  I I I  p ię tro  z cen tra lnym  
ogrzewaniem, 13 oddziel­
nych pokoj nadających się 
na b iu ra . Do ob jęcia m n ie j 
Więcęj od 1 w rześn ia b. r. 
O fe rty  p ros im y kierow ać 
do Zarządu S półdz ie ln i Spo 
żyw ców  P racow n ików  K o ­
m u n ika c ji w  Katow icach 
u l. D w orcow a 14 . 3663d

A d l e r  T r iu m p h  lim uzyna 
ogum ien ie nowe, stan ba r­
dzo do bry  sprzedam. K ato- 
w ice, Francuska 23, m . 4.

7243g

SPRZEDAM okazy jn ie  pal’;  
celę 5 m órg ziem i 2 m o rg i 
lasu w  odległości 3 km  od 
R ybn ika . Zgłoszenia ‘H ote l 
Ś w ie rk lan iec, R yb n ik  u l 
Sobieskiego. 7242g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  na nazwisko Szymura 
Zo fia  R ad lin  I I .  7288g 

ZG UBIO NO  św iadectwo 
tra k to rzys tó w , Legitym ację 
p a rty jn ą , zaświadczenie ślu 
sarskie, dw ie  k a r ty  repa­
tr ia cy jn e , ka rtę  K K U  M ie ­
chów 4 od c in k i zameldowa 
nia, na nazwisko Podsiadło 
S tanisław , Jelenia Góra.

3673d

t i  u  (  a  r  » /  ««

Spółdzielnia „LAS“, Bytem
PoznańśiAa 2 5  — łc f .  42-79c i i

i *  i  JE O  t
żółte plam y opaleniznę 
i inne  nieczystości cery 
usuwa pod gw arancją

AK £ LA KREM
J. GADEBUSCHA

Wszędzie do nabycia 
___________________ (2291)

jam

S Z T A N D A R Y
cSiorągwie

paramenta kościelne
w ykonu je  jedyna fachowa 

na m ielscu firm a

J ó z e f  Ł o w i ń s k i
Poznań, G arba ry  20

Telefon 39-05
Dojazd tram w  z Dworca 
G łównego do St. Rynku 
oraz 5 i B do Garbar, ~  
L T C Z N E  U Z N A N IA  Z A  

PRACE. 2290

ą 1 1 |

M A JE W S K IE J H eleny 2 
B liżyn a  poszukuje U lev/icz 
A lic ja  W ałbrzych , Prze­
m ysłow a 20. 332»i

r Bóżce
H O TEL Warszawa OŁ|roń- 
ców 1 p rzy jm u je  gości. 
T ram w a j 25. S20.M

SZCZĘŚLIW Y związek mai 
żeński — ty lko  za pośred­
n ic tw em  znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agen 
c ji M a trym o n ia lne j. W ysy­
łam y in fo rm a c y jn y  .B iu ­
le tyn  M a trym o n ia ln y “ . a- 
łączyć trz y  znaczki -  Po­
znań. sk ry tka  226. ?332d

BIURO M A TR Y M O N IA LN E
„SERCE“  K ra kó w  FOdzam 
eze 20 — szybko u ła tw ia  
odpow iednie zapoznanie.

3C87d

ZG UBIO NO  ka rtę  zam eldo­
wania WOP Szklarską P o­
ręba, dokum ent re p a tr ia ­
c y jn y  z Samarkanda, na 
nazw;sko W awruszak M i­
cha ł, Szklarska Poręba, 
Średnia. 3G74d

Z A O P IE K U JĘ  się osobą, 
k tó re  zechce je ch a ć  do B u  
ska na k u ra c ję . W iadom ość 
„ C z y te ln ik “  S osnow iec.

73115

P o k o s t

czysto lniany
m a la rs k i o le j ln ia n y , 
rzep a ko w y  — d o s ta r­
czam y w  ka żd e j ilo śc i 
O le ja rn ia  i  pokostow- 
nia — R O Z M A IT Y  i  
S-ka, Ł ó d ź ,  M ie l- 
czarskiego 21, te le ­
fo n  185-28. K upu jem y 
nasiona oleiste. 2491

GEZAROL
ku p im y  na tychm iast 

„P O D K O W A “  
Poznań, D o m in ik a ń s k a  7 

P rosim y o próbkę 
1 cenę. 2466

„fOMAfi“ (topniali)
z przyczepą 160 PS oraz

„OPEL ~ 8L ITZ4 i
3 ton, benzynow y. — 
sprzedam. W iadom ość:
K atow ice  te l. 311-10.

JAN SYCHOWSKI 
SZCZOTKI -  PEDZLE
H u r t  i  de ta l. G d yn ia , 
u l. A b ra h a m a  n r  71. 
T e i. n r  36-14 2486

c Dzierżawy
B U D Y N E K  p rz e m y s łó w  f> 
pow ie rzchn i 200 ras oraz 
5000 rn2 g ru n tu  w  pobliżu 
dw orca w ydz ie rżaw i ew.
sprzeda Kasa Spółdzielcza 
w  U stron iu . 3609d

( A S E L A  f f í G l A k Y S S  53 L O T E R I í
2~gi d x íe f cicjcn e n it ‘J irlas»

padła na N r 59147 59248 60223 60451 61288 61299 
61409 61435 62275 62284 62864 6415B 
64434 64829 65300 65371 66656 66835 
67268 67395 67719 67746 68082 63276 
68439 68958 69065 S9127 69538 70099 
70246 70700 71168 71926 72900 72944 

. 72950 73036 73234 73299 73313 74072
I 74269 74725 74319 74950 74988 75511

„ „ „ „ „  , , T„ 75584 76387 77190 78461 78665 78848
„  770*10 dotó? ! 79535 79651 79906 79991 82457 82538N r 19219 46012 73062 77949 80i 0 i ■ ¡ ,« 7. o ,» ,.  0077« 0(171« nondR B3R93

Wygrana 500.000 zl
59478 (w Pognaniu)

Wygrane po 300.000 zł padły ha 
N r N r 23625 (w Krakowie), 85352 (we 
Wrzeszczu).

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 24531 52748.

31976 88446
Wygrane po 20,000 zl padły na N r 

N r 345 6753 8314 10122 21289 21465 
22824 23821 24821 27380 36364 44314 
44508 45234 458S5 47828 58516 60020 
61941 72102 75988 76206 76380.

Wygrane po 10.000 zi padły na N r , „  ą i i in  030 82 920 555 699
Nr 1217 2438 3413 4497 6973 11982 I " » ® ”

’ 82574 82646 82776 83716 83746 83995 
84372 84471 85260 85908 88725 88926 
86902 87127 87743 37959 89253 89295

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 * ł 
z 1-go dnia ciągnienia

30008 115 33 284 5!9 619 71 717

ODSTĄPIĘ R ozlewnię Piwa 
(¡parkowe) octu  i  W y tw ó r­
n ię Wód Gazowych w  pel- 
ny tn  ru chu  i  powodzeniu, 
m iasto pow iatow e, mieszka 
nie, w o jew ództw o  śląskie. 
O fe rty  k ie row ać: D zienn ik  
Ząchódni K a tow ice  sod 
„S zybko G otów ka“ . 3688d

S K ŁA D  rzeźniczo -  w ę d li­
n ia rsk i w  T a rnow sk ich  G ó ­
rach odstąpię. O fe rty : Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,6143“  

725Sg

FO ftD  Gaz 2 tonow y bardzo 
dobry, re jes trow any sprze­
dam." Zabrze, P lac Warszaw 
ski 7. m. 2. ^  _ »74*

SPRZEDAM kom pletne u- 
rzsdzenie mechanicznej 
szw aln i tryko tażow e j. O fer 
ty  pod „S zw aln ia “  do „P ra  
za“ "  Łódź, P io t r k o w s k a ^

P R ZY C ZE PK Ą  1« ton. na 
masywach, stan b. dobry 
zaraz do sprzedania, Zg ło­
szenia K a tow ice  I i .  Pi. M ar 
k ie fk i 51, m. 4. 7205g

D Z IE N N IK  U staw  kom plet
1910 ... i f - -  -prze-’ Jan
Stei>- ■ .-ą- aków. i  ma-, 
sza £8. I I I  u. Z663J i pow.

SPRZEDAM m o tor ro pny  
„D eu tz “  20 K . M . ora? u- 
prząż kom pletną, w y ja z ­
dową na parę k o n i W tarł > 
ma.--'-- Ci-uiel-k! t io r’-"0W. , 

Lubliniec, 368ld 1

W ANDERER osobowy, spa- 
n io le  rasowe sześeiotygodn 
sprzeda M a lsk i Katow ice, 
K orfan tego  10. 7215g

O. U. L . D ELE G ATU R A  
BYTO M  sprzeda dn ia  23 
czerwca 1948 r .  o godz, 9-ej 
rano z l ic y ta c ji:  w ra k i sa­
mochodów osobowych i  cię 
żarowego, naczynia kuchen 
ne i  inne zna jdu jące się w  
magazynach D e legatury O. 
U. L . In f  - -aęje: B ytom . 
D w orcowa 16, pokó j r

ssażd ¡

L O K A L  na b iu ra , fa b rykę  
m agazyny odstąpię zw ro t 
kosztów . O fe rty  .Czytel­
n ik “  Zabrze pod „200-'.

7826?

f Runka i sitakun
KORESPONDENCYJNE 

K U flS Y  KSIĘGOW OŚCI. -
In fo rm a c ję : L u b lin , skr.
poczt. 10%. SS5id

N A U C Z Y C IE L K I języka 
polskiego i  m a tem a tyk i w  
zakresie czterech klas g im ­
nazjum , poszukuję. Zg ło ­
szenia: G liw ice . u l. S ty ­
czyński r £-1 20 m. 9 -  Tur­
kow ska, godz. 16 — iv.

n i4g

13467 14915 17351 17406 18393 23339 
25420 30503 31685 34134 36611 37760 
38200 38258 38322 39877 42445 44528 
45568 47908 48697 49653 51314 55933 . 
56149 57716 59936 60464 62098 63757 ; 
84847 65798 68035 69680 71825 74594 
79168 80363 80666 82262 83859 85582 
93074 S7919 89750

Wygrane po 4.000 zl padiy na N r 
N r 305 350 888 1220 2089 2256 3521
3723 3942 3996 4886 5434 6012 6495
0715 7223 7690 7791 7797 8128 9179 
9575 9878 11018 11261 11278 11333
11749 12690 12871 13277 13612 14505 
16358 16659 16832 17088 17377 18083 
¿8189 18740 18951 18989 19241 19396 
19616 19838 20355 20540 20766 20959 
21093 22478 24033 24568 24640 25317 
25888 26010 26072 26326 26378 29391 

• 29605 29798 29928 30060 30113 30234 
30882 30967 31098 31855 32070 32527 
33900 35435 35693 36004 36139 36754 
36912 37410 37798 37945 38070 38076 
38225 38916 39588 40334 43029 44595 
45125 45413 45849 46423 46848 47962 
48404 48541 48968 49082 50012 50812 
50839 51203 51363 51886 52041 52051 
52173 52435 53055 53218 53340 53563 
53752 54678 54844'55147 56143 56156 
57121 57359 57425 57802 58686 58693

967 32066 120 303 70 420 48 509 600 
743 55 70 88 840 85 944 54 57 33065 
162 420 500 14 610 712 24 828 36 47
77 34141 451 502 38 779 870 975 35073
78 128 341 468 576 627 47 38049 63
111 12 62 214 27 30 332 83 475 550 66 
715 23 46 98 964 37098 112 205 56 407 
452 557 787 618 56 926 42 87 38107 63 
269 409 96 511 15 20 624 33 75 78 91 
700 831 93 39042 105 39 51 242 83 86 
333 677 88 751 75 904 60.

40149 73 248 95 304 667 768 843 912 
97 41125 54 244 328 418 546 615 98 982 
42056 83 133 222 8 528 64 632 705 827 
994 43025 136 352 410 706 27 928 95 7 
44087 8 115 71 80 346 86 543 96 638 9 
910 6 88 45010 8 88 95 134 237 83 516 
620 48 704 35 85 884 46018 32 84 185 
209 82 341 65 93 423 33 92 548 602 
707 94 860 2 84 922 87 47092 114 43 
83 7 91 614 792 871 93 948 73 48029 
38 143 8 214 360 400 20 570 90 661 
711 805 39 52 82 929 41 7 49023 91 
143 87 261 94 723 66 844 

! 50024 43 98 461 82 574 621 732 803
6 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 559 
96 710 83 997 52011 034 285 320 72 480 
688 875 82 94 904 75 53000 165 336 6S 
598 624 95 974 54070- 143 49 275 365 
446 590 659 714 48 806 936 81 55028 
135 258 361 529 671 847 79 95 908

DalhZj ciąg wygranych po 100« tí podany będzit jutro
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Kamieniarz trenerem

Widzewa
Łódź. Ł ó d zk i 

W idzew  po
w ie lu  t ru d n o ś ­
ciach zd o ła ł zą 
angażować .ju­

gos łow iań ­
skiego tren e ra  
K a m ie n ia rza , 
k tó ry  do te j 
p o ry  p ro w a d z ił 
t re n in g i po­
znańskiego Z. 

Z . K . oraz K ym era . Cała d ru żyn a  
lig o w a  W idzew a w ra z . z Jugos ło ­
w ia n in e m  p rzebyw a  na obozie w  
Spalę, skąd  bezpośrednio w  n a j­
b liższą  sobotę p rzybędz ie  na lig o ­
w y  m ecz z T a rn o v ią . S po tkan ie  
to  rozegrane zostanie  w  Łodzi-

*  Warszawa. Jan ik  (Rym er) za nie- 
aportowe zachowanie i zwracanie u- 
w agi sędziemu o trzym a ł 2 tygodnie 
d y s k w a lif ik a c ji i pozbawienie prawa 
piastow ania godności kapitana d ru ­
żyny na przeciąg 1 roku . Należy przy 
pomnieć, że Jan ik  uprzednio b y ł na­
pom niany przez WGD.

Eliminacje szybowcowe 
przed m istrzostwam i świata
W a r s z a w a .  W  Żarze kolo 

P orąbk i odbyw ają się siódme kra 
jowe zawody szybowcowe, w  k tó ­
rych, prócz czołowych p ilo tów  
polskich, b iorą udzia ł Czechoslo- 
wacy. Szybowisko w  Żarze — za­
łożone przez prof. Humona, inż. 
W eigla i ob. Janice, jest położone 
na wysokości 800 m i posiada w y 
ciąg szynowy. W dn iu 11 czerwca 
rozpoczęły się zawody, które  są 
e lim inacjam i do m istrzostw  św ia ­
ta, m ających się odbyć w  Szwaj­
carii (Samodan). Na pierwszych 
m iejscach zna jdu ją  :się Kasprzyk, 
Szydłowski, B ojanowski, P łon- 
k iew icz i Kępówna. B yła  rc k o r- 
dzistka św iata Sm odlibowska u - 
plasowala się na dalszym m ie js­
cu. Doskonale spisuje się polski 
sprzęt szybowcowy —  „Sępy“  i 
„M ucha“ .

Typujemy zwycięzców
poszczególnych «łapów „Tour de Piligne"

Redakcja nasza ogłasza specjalny konkurs, dotyczący 
w ielkiej imprezy kolarskiej — „Wyścigu Dookoła Polski“ 
.(„Tour de Pologne“ ).

Uczestnik konkursu musi odpowiedzieć trafnie przy­
najmniej na dwa z następujących trzech pytań:

1. Kto tądzle zwycązcą etapu Wrocław -  Bytom?
2. Kto zwycięży na trasie Bytom -  Kraków ?
3. Kto przybędzie pierwszy do mety w Częstochowie?

P ytan ia  te dotyczą je d yn ie  ko la rzy  polskich.

Biorącj' udział w konkursie muszą wysłać najpóźniej 
do dn. 24 czerwca 4 jednakow o wypełnione kupony w zam­
kniętej kopercie, zaopatrzonej napisem: „Redakcja Dzien­
nika Zachodniego, dział sportowy, Katowice, Młyńska 9“ .

Zw ycięzców  ko nku rsu  czekają  liczne nagrody.
W numerze jutrzejszym zamieścimy pierwszy kupon, 

który będzie można wycinać zarówno z egzemplarzy wy­
dania głównego, jak i z wyd ania „Wieczór“ .

Prezydent RP 
funduje nagrodę

W a r s  z a w  a. Prezydent R. F „ 
Bolesław B ie ru t, prze inaczył su­
mę 100 tysięcy z ło tych ńa zakup 
szafy b ib liotecznej i książek dla 
zespołu klubowego Polski, k tó ry  
zajm ie pierwsze miejsce w  „T our 
de Pologne“ .

*  *  *■
W dniu 19 czerwca przyjeżdża po­
ciągiem do W arszawy ekipa ko . 
larska Czechosłowacji. W skład 
ie j wchodzą następujący kolarze: 
P uk lick i, Bartos, Pavlas, Hanus i 
Vaverka.

K ie row n ik iem  d lirżyny  CSR bę­
dzie Kcbre l. W raz z kolarzam i 
przyjedzie dziennikarz Zipser.

Polscy piłkarze 
wycofani z Olimpiady

W a r s z a w a .  Zarząd Polskie­
go Związku Piłki Nożnej po wy­
słuchaniu referatu inż. Przewor­
skiego postanowił nie obesłać za­
wodów piłkarskich na Olimpia­
dzie.

(ped
Ciąg dalszy

Nie wiadomo, czy na to w p ły ­
nęła pogoda, czy co innego, dość 
na tym , że O berbürgerm eister 
Schönwälder przerw ał znowu na­
gle swój u rlop wypoczynkowy i 
zjaw iw szy się nieoczekiwanie 
przy pracy rozpoczął z miejsca 
swą znaną już powszechnie dzia­
łalność.

I  tak:
B ankow i Gospodarstwa K ra jo ­

wego w  Je len ie j Górze zlecił, by 
do korespondencji urzędowej uży 
wał kopert z nadrukiem : „V o lk s ­
bank in Riesen-und Isergeblrge 
zu H irschberg“ . .

Następnie z lecił In s ty tu to w i 
, Naftowem u oraz Redakcji A dm i- 
* n is tra c ji Czasopisma „N a fta “ , 

K raków ’ ul. Łobzowska 42, by do 
ta k ie j samej korespondencji uży­
w a ły  kopert z tego rodzaju nap i­
sem: „Deutsche Gasolin A k tie n - 
gesslśchaft, V erkaufsbüro  Bres­
lau., Breslau I, Schw eidnitzer- 
strasse 8“ .

Ż kole i zlecił Z jednoczeniu Pol-

Sobota 19 czerw ca

5.57 Sygnał s tac ji. 6.00 Sygnał czasu 
ł  pobudka. 6 05 G im nastyka. 6.13 
D zienn ik . 6.30 M uzyka. 6.50 Program . 
7 00 W iadom ości. 7,05 M uzyka. 8 20 Od 
c inek powieści. 8,35 M uzyka. 8 40. Po­
ra d n ik  dom owy. 8.35 In fo rm a c je . 9,00 
S krzynka PC K. 9 10 P rogram . 11.57 Sy 
gnał czasu i he jna ł. 12 04 D zienn ik  
12,15 Reportaż dźw iękow y. 12 25 U tw o 
ry  skrzypcowe K aro la  Szymanowskie 
go. 12 45 A udyc ja  dla wsi. 13,00 M uzy 
ka francuska. 13,45 M uzyka. 14.30 Kon 
cert życzeń. 14,55 . Scena i ekran “ . 
15 00 In fo rm ac je . 15,15 A k tu a lia . 15.25 
K o m u n ika ty . 15 30 S łuchow isko dla 
dzieci starszych. 16,00 D zienn ik . 16,30 
K w adrans le kk ie j m u zyk i fo rtep ianc 
w e j. 16 45 ..Przy sobocie po robocie“ . 
13.10 .M e lod ie  św iata“ . 18 45 ,.Z ig ły  
w id ły “ . 19,00 Pieśni ludowe. 19 30 Od­
c inek powieśei. 19.45 ..W ęgry przem? 
w ia ja do P o lsk i“ . 20.15 A udyc ja  m ic ­
kiew iczow ska. 20 25 U tw o ry  fo r te p ia ­
nowe. 2100 D zienn ik . 22,00 M uzyka ts 
neczna. 22.45 Program . 22 50 ...Opieka 
nad dzieckiem “ . 23 00 W iadomości. 
23 10 M uzyka. 23 20 P rogram . 23,30 M u 
zyka. 2-4,00 Zakończenie program u.

Ks!ar7e wyjechali do Budapesztu
_ __ Warszawa. We

wtorek w  nocy 
wyjechała do — 
Budapesztu re ­
prezentacja ko ­
la rsk ie  P o s  k i na 
igrzyska ba łkań 
larska Polski na 

Bek, Kupczak, P ietraszewski, K u- 
ćlert, Kap iak, W rzesiński, S iem iński 
i Rzeźnicki. Czterej p ie rw s i. to- 
row cy startow ać będą 18 bm. w 
sprincie na 1000 m i 4000 m ze 
s ta rtu  zatrzymanego. Pozostali czte 
re j oraz P ietruszewski wezmą u- 
dział w  wyścigu szosowym na 186 
km dn. 20 bm. Pow rót do W ar­
szawy nastąpi w  poniedziałek.

Dolny Śląsk 
ma Okręgowy 
Związek Szermierczy

WROCŁAW. We W rocław iu  od­
było się .organizacyjne zebranie 
Dolnośląskiego Okręgowego Z w ią ­
zku Szermierczego, k tó re  w y łon iło  
3-osobowy zarząd w  składzie: pre ­
zes — inż. Suski (b. w ie lokro tny  
reprezentant Polski), wiceprezes — 
red. Ostankowicz, sekretarz Ja­
giełło. ¿w iązek Zrzesza w  swoim 
gronie następujące k lu b y : A Z3 
(W rocław). W KS ,.Podchorążek:' 
(W rocław), Y M C A  (Jelenia Góra) i 
„Z a p ło n “  (Jelenia Góra).

Pierwsze zawody szerm iercze ro ­
zegrane zostaną w  dn iu  27 bm 
m iędzy AZS-em  (W rocław) a Y M ­
CA (Jelenia Gór©).

Kursy przygotoujaujcze

Młodzież robotniczo i chłopska 
na wyższych uczelniach

Nowy rekord światowy 
w rzucie oszczepem
M o s k w a .  M łoda zawodniczka 

radziecka z Leningradu — Nina 
D ia tiow a pobiła  rekord św iato­
w y  w  rzucie oszczepem, należą­
cy do N iem ki Stem heuer rzutem  
ń ; 7«.

Warszawa. (PAP) Organizację 
studenckie A ZW M  Zycie“ , ZŃMS, 
„W ic i“  i ZM D podję ły  wspólną -ak­
c ję  organizowania Sieci kursów  
przedegzam inacyjnych 'dla kandy­
datów  na rok  studiów .

Całością o rgan izacji tych kursów 
k ie ru je  C entra lny Akadem icki K o ­
m ite t Jedności Dem okratycznej. .Ce 
tern kurku  jest przygotowanie m ło ­
dzieży robotn iczej - i chłopskiej do 
egzaminów konkursowych, ns po­
szczególnych wydziałach uczelni.

P rzy C entra lnym  Akadem ickim  
K om itec ie  Jedności Dem ckr.itye/.- 
nej powstała kom isja d a spraw  re ­
k ru ta c ji i kursów  przedegzamina­
cyjnych. Komisja ta zajmie się zór- 
genizówanism sieci ■ kursów . w o- 
śr odkach n.ńitóersyteckićłi: w War­
szowic, Krakowie, Wrocławia, Po­
znaniu, Gdańsku, .Łodzi; Lublinie, 
Szczecinie, Gliwicach i  Toruniu. 
K ursy obejmą 3 tys. m łodych ro ­
botn ików  i  chłopów — kandydatów 
r.a wyższe uczelnie. Nauka będzie 
b e z p ła tn a ,  p r z y  c z y m  60 -  70%
słuchaczy śwbinibnyćh będzie ort o- 
fflct za utrzymanie i  mieszkanie. 
W ykładowcam i będą w y k w a lif ik o ­
wane s iły  naukowe, a studenci p ro ­
wadzić będą pomocnicze seminaria 
i repe tyto ria . '

Równocześnie z. organizowaniem 
kursów. C entra lny A kadem icki K o- 
m ite tr ją d n o śe i D em okratycznej po­
w o łu je  we wszystkich miastach u- 
riiw ersytećkich B iu ra  In fo rm a cy j­
no-W erbunkow e, k tó re  prowadzić 
będą szeroką akcję propagowania 
kursów  przedegzam inacyjnych oraz 
werbunek m łodzieży robotn iczej i 
chłopskiej na wyżs-ze studia.

Akcja  w erbunkowa prowadzona 
będzie przez studentów w porozu­
m ieniu z W ojew ódzkim i i Pow ia­
tow ym i .KonrTetam i Jedności M ło ­
dzieży.

W najbliższych dniach ukaże się, 
wydany przez. C entra lny Akade­
m ick i K om ite t Jedności, specjalny 
in fo rm a to r dla wstępujących na 
wyższe uczelnie. In fo rm a to r zawie­
rać .będzie wykaz uczelni, poszcze­
gólnych w ydzia łów , in fo rm acje  o 
warunkach przyjęć i warunkach 
życia studentów.

Biura Injorrnacyjno-W  erbunko-
we rozpoczną pracę już 25 czerwca

br. Uruchomienie kursów przedeg­
zaminacyjnych, nastąpi w całym 
kraju  9 Sierpnia br. Nauka trw ać 
będzie*do 31 s ierpn ia  br.

Kandydatów  na kursy  k w a lif ik o ­
wać będą Środowiskowe Akade­
m ick ie  K o m ite ty  Jedności Demo­
kratyczne j, w  porozum ieniu z W o­
jew ódzk im i K o m ite tam i Jedności 
M łodzieży.

ig .««fi Ł u n r e W a w c / w H a t n w i t z n f H

Szkolny recital skrzypoowy A. Lenca
Po trzech recita lach fo rtep iano ­

wych i jednym  wieczorze w okalno- 
instrum enta lnym , w w ykonaniu 
studentów  Państw. Wyż. S /k. Muz. 
w  Katow icach, p ią ty  z . kolei, W ie­
czór Muzyczny , w yp e łn ił skrzypek, 
uczeń . prof. Szellera, A lfre d  Lent-.

Program  rec ita lu  poważny, po­
zwala jący na wszechstronny prze­
gląd uzdolnień i m ożliwości tech­
nicznych skrzypka, zaw ierał Sona­
tę g -m o ll na skrzypce, sojo J. S. 
Bacha, K oncert skrzypcow y K a r ło ­
wicza, Pugnaniego — K re is le ra  
P re lud ium  i A llegro, Szymanow­
skiego Pieśń Roxany i Fontannę 
A rethuzy, oraz Paganiniego — Szy­
manowskiego K aprys 20-ty.

Bach, to probierz dla skrzypków, 
a zwłaszcza Bach solo. Wymaga on 
w ie lk iego spokoju i  opanowąnio 
wewnętrznego, a także dojrzałości 
muzycznej; nadto, od s tropy tech­
nicznej, um iejętności jasnego po­
dawania specyficznej p o lifo n ii ba- 
chowskiej, na tym , z na tury sw oje j 
n ieprzydatnym  do prowadzenia 
w ie lu  głosów’ instrum encie.

A. Lenc w  całym  rec ita lu , a 
zwłaszcza w' Bachu, okazał skupie­

nie wewnętrzne i opanowanie. 
W ielka. 4-częściowa Sonata pod, 
względem muzycznym, od , s trbny 
czystości s ty lu  była nienaganną, a 
dwa ostatnie ogniwa, S ic iliano  i, 
zwdas.żćza Preato, zagra! Lene.ś licz- 
nie: p ięknym  tonem, p łynn ie , tech­
nicznie, zachowując ładną l in ię ’ in ­
te rp re tacyjną , przy; zupełnej Czy­
stości In tonacyjnej. Jedynie część 
druga Sonaty, Allegro, — fuga n ie- 
dość,plastycznie dała s łyszeć.tę  — 
mimo geniuszu Bacha — cokolw iek 
problematyczną w  przeciętnie do­
brym  w ykonaniu. wieldgłosoWóść 
na skrzypcach.

W koncercie K arłow icza  pokazał 
ponadto Lęńc werwę i tem pera­
ment, u trzym any w  granicach k u l­
tura lnego .umiaru, p iękny ten. zdro­
wą i precyzyjną ry tm ik ę  i, n iek ie ­
dy, lekk ie  ń ie tra fian ie , obniżanie 
najwyższych punktów . Część I I  re ­
c ita lu  z Pugnanim, Szymanowskim 
i Paganinim  u tw ie rdz iła  dobrą o- 
pinję. o walorach technicznych, d o j­
rzałości muzycznej i m uzykalności 
A lfreda  Lenca. Akom paniow ała so- 

,liście .1. Z ie lonków ?.
M. Józef Michałowski.

skich F abryk  D ru tu  oraz W yro­
bów z D ru tu , Fabryka L in  i D ru ­
tu, dawn. A. Deichsel S. A . w  Sos 
aowcu, aby używano tam przy po 
dobne.j okaz ji kopert z nadru­
kiem : „D ra b i-  uńd Seilw erks A. 
Deichsel, Snsnowitz A ktiengese ll­
schaft im Sosnowitz OS, D ra h t- 
w e rks tr. 2“ .

Wreszcie zalecił Narodowemu 
Bankow i Polskiemu, Oddział G li­
wice, by w swej korespondencji 
korzysta ł z kopert z nadrukiem : 
„9 a G le iw itz  I  Postschliessfach 
140“ ,

Z a ła tw iw szy te spraw y z ko ­
pertam i O berbürgerm eister Schön 
w a lder 7-arządził jeszcze co nasię 
puje:

A by  zakłady w ytw órcze „Spo­
tem " w  Bydgoszczy opakowywały 
czekoladę w  papier, posiadający 
ta k i złocony nad ruk : „O dero Scho 
kola de, M ilch-N uss V o llm ilch , 
Sonderklasse, Edles deutsches 
Erzeugnies“ ;

A by na biletach ko le jow ych w y  
dawanych w Karpaczu, n. p- 
„Karpacz-Je len ia  Góra przez K a ­
mińsk, da tow n ik  nosił napis: 
„K ru m m h ü b e t“ ;

A by  w  S zk la rsk ie j Porębie 
sprzedawano w idokó w k i z nap i­
sem: „C u rt Bachmann Baude h» 
Riesengebirge“ ;

A by w  P o łczyn ie-Zdro ju  sprze­
dawano w idokó w k i z napisem: 
„Bad Polzin in Pom m ern K a ise r­
bad“ ;

A b y  w  G l ¡wicach w  sklepie 
PCH sprzedawano świece w  opa­
kowaniu z napisem; „K ron en - 
kerzen“ ;

A by  w  k in ie  „Z orza“ w  K a to ­
wicach ma su fic ie  w id n ia ł o rna­
m ent złożony ze swastyk;

A by  w  S łow itn ie  kolo Ś w idn i­
cy f irm a  K aro t Boiavec, używała 
d ruków  z napisem: „M . Bolawez. 
B le is tifte , K op ie rs tifte , F a rbs tifte  
S chw eidnitz-S chönbrunn“ ;

A b y  Pom orska W ytw ó rn ia  w in  
w Szczecinie bu te lkow ała  swe 
w yroby blaszanym i e tyk ie tam i z 
napisem: „U rke m pf, S. W. Kem p 
Naehf. A . G. gegründet 183fi, 
S te ttin “ ;

N ie ja k i X

Obrót pocztowy 
ze sirefą brytyjską.
W a rszaw * (P A P ). D ecyz ją  KO '

m it-etu Sojuszniczego Poczt i Te ­
le ko m . w  B e r lin ie , dopusze*«fee 
zosta ły  w  ob roc ie  z N ie m ca m i 
k a r tk i  z op łaconą  odpow iedz ią .

Ze s tre fą  b ry ty js k ą  p o d ję ty  zo­
s tan ie  ru c h  d ru k ó w . D otychczas 
d ru k i m ożna b y ło  w y s y ła ć  ty lko 
do s tre fy  a m e ry k a ń s k ie j w  N ie m ­
czech.

Jeśli chcesz być interesują­
cym, mew jak najmniei o sobie

„ZWYCZAJE TOWARZYSKIE“
P o r a d n i k  i i n « » d z i e ń

(MODY i ŻYCIA PRAKTYCZNEGO)
( c n a  4l) z ł o  ł y c h .  (2 wł.)

I .  T . J e ż  (m

Na uiozie i pod irozem
kampania węgierska IS4S49 r.

Z a w ie ru ch a  ka rta czó w  i k u ] k a ra b in o w y c h  n ie  w s trz y m a ła  ich. 
Poszli,., przez g ro b lę  się : p rz e p a r li i  na  s tro n ie  p rz e c iw n e j k u p ą  na 
p iecho tę  a u s tr ja c k ą  się rz u c ili.  Za n im i w  tro p y  b ie g liś m y  m y. 
Do nas ju ż  n ię  s trze lano . B a ta lj on ro tk a p le ró w  u c ie rp ia ł srodze. 
G ro b la  us iana b y ła  z a b ity m i i ra  n n y m j, k tó ry c h  ilość n ie m a ła  le ­
żała po je d n e j s tro n ie  w  w odzie , po d ru g ie j w  p o k rz y w a c h  i  b ło ­
cie. Ś c ig a liśm y  czas ja k iś  a rm ję  n ie p rzy ja c ie lską , k tó re j pociąg i 
w  rgee nam  w p a d ły . Jeden z w o z ó w  p ro w a d z ił jeden  z ko le g ó w  
m oich . K w ia tk o w s k i,

—  N ie m a  ta m  bu tów ?  —  zaw oła łem .
K w ia tk o w s k i c isną ł m i pa rę  dużych  be rlaczów  p ilś n io w y c h . N a ­

ty c h m ia s t je  w z u ię m ; że zaś s topy b y ły  dw a  ra zy  p rz y n a jm n ie j 
w iększe  a n iż e li s topy m oje, m us ia łem  je  p rze to  p o p rzyw ią zyw a ć  
szn u rk a m i w  kostce i ko lanach  i spo rządz iłem  sobie w  sposób ten  
obuw ie  łe k k ie  i w ygodne. S łu ży ło  m i ono je d n a k  n ied ługo . W  b itw ie  
następne j, k tó ra  w e  dw a  d n i późn ie j pod Isaszegh nas tąp iła , w  k a ­
w a łk i  się rozpad ło , i ja  znów  bosó pozostałem .

W  b itw ie  pod Isaszegh le g jó n  , z łoży ł dow ód . w a leczności rzeczy­
w is te j. —

B ó j zaw iąza ł ko rp u s  K la p k i p rz e c iw k o  w o jsko m  a u s tria c k im , 
k tó re  pozycję  s iln ą  z n a tu ry  w z m o c n iły  okopam i. W ęg rzy  m u s ie li 
się z lasów  w ydos taw ać. D a rń ia riićz  dos ta ł w  c iągu  m arszu  in w i-  
tac ję  w y s ła n ia  s ił g łó w n y c h  na l in ję  b o jo w ą  i o d łam an ia  od ta k o ­
w y c h  paru b a ta ljo ń ó w , ce lem  w y k o n a n ia  d e m o n s tra c ji na lew em  
sk rzyd le  a u s tr ja c k ie m . K o rp u s  p rze to  pom aszerow a ł d rogą, co się 
o d ła m y w a ła  w  lew o. a z k o lu m n y  pochodne j oddzie lono  b a ta lio n  
nasz i b a ta ljo n  Waza, szw adron  h u z a ró w  i pó ł b a te r ji a r t y le r i i , . 
i pop row adzono  nas w  p ra w o . D roga , przechodząca lasam i, n ie b y ła , 
ba rdzo  u ta rta . N aczele ze sztabem  lic z n y m  je c h a ł D a m ią n icz  w  to ­
w a rz y s tw ie  W ysockiego. W y n u rz y liś m y  się z la s u ,w  p o zyc ji gó­
rzys te j. U  stóp naszych ro z w ija ła  się w  d a li panoram a b itw y , o ku ­
rzona b ia ła w e m i d ym a m i, n a b rz m ia ła  h u k ie m . R am y je j  s ta n o w iły  
lasy, p ó łko le m  sżerokiem - po łę  b itw y  sch w y tu ją ce , a d a le j w  p ra w o  
w id n ia ły  pola zie lone, łączące się z horyzontem -. Łasy, z k tó ry c h  
w ysz liśm y , c iąg n ę ły  się poza na m i w  d w ie  s tro n y . Na p ra w o  od nas

poczyna ł się w ąw óz, za k tó ry m  ro z le g a ły  się w yp a sy , porosłe rzadko  
d rze w a m i. Ze s tro n y  te j, z k tó re j w id o k  w y b ie g a ł na -m ie jsca 
o tw a rte , spodziew ano się nadc iągn ięc ia  ko rp u su  w ę g ie rsk ieg o  pod 
dow ó d z tw em  Gaspara.

W  s tro n ie , te j,  ja k  sko rpśm y z lasu  w y s z li, za m a ja czy ły  ko ilu m ny  
jakieś.. P o su w a liśm y  się: bardzo  p o w o ln ie , t— k ro k  źa k ro k ie m , ’ za­
trz y m u ją c  się có m om ent. D am ian icż  i  W yso ck i przez lu n e ty , rozp a ­
t r y w a l i  się w  o k o lic y ; po c h w il i  genera ł w ys ła ć  kaza ł pod jazd  na 
p ra w o  w c e łu  d o ta rc ia  do po ka zu jących  się w  d a li k o lu m n  i —  po ­
n iew aż w ą tp liw o ś c i n ie  by ło , że to G aspar, —  w skazan ia  im  k ie ­
ru n k u  pochodu. P lu to n  h u za ró w  ruszy ł. M y  zaczę liśm y się posu­
w ać znów . T uż  obok le g jo riu  je c h a li D am ian icż  i W ysock i. P rz y p a ­
try w a łe m  się D ą rn ia n iczo w i z c iekaw ośc ią , w id y w a łe m  go bow iem  
dotychczas z d a lę k a ,'w  p rzezroczu  n ib y . O becnie  m ia łe m  go p rzed  
sobą. M o g łe m  s tu d jo w a ć  postać cz łow ieka , co b y ł nam  w odzem  
i ja k o  ta k i obchodz ił nas żywo'. D a m ia n ic ż  b y ł w z ro s tu  dużego, b a r­
czysty, noś m ia ł’ le k k o  o r l i,  w e jrze n ie  i w y ra z  ob licza  m arsow y, ha 
p ie rs i m u  sp ływ a ła , d ługa , czarna  b roda , nada jąca  akcen t tw a rz y  
jego  do śniadpśei ogo rza łe j. P rz e d s tw ia ł on.sobą ty p  Serba te j rasy, 
do k tó re j na jeża ł, w ed le  p o rtre tó w  sądząc, K a ra g e o rg i. M ia ł na 
sobie a ty llę  w ęg ie rską , duże pa lone  b u ty , p rzy  boku  pałasz, na 
g ło w ie  czako n a b ń k ię r n ieco p rzechy lone .

P o s u w a liśm y  ‘sie/ k ro k  za k rp k ić m . N a raz  na p ra w o  ,u k a z a ł się 
p lu to n  's p o w ro tę m . P ow raca ł, ale —  ja k?  H u z a ry  w  rozsypce p ę i 
d z ili,  co ko ń  w yskoczy ; p ę d z ili naoślep; k ilk u 'n a je fc h a ło  na W a­
zów i p o tra to w a ło  Judzi w  b ą ta łjo n ie . Jednem u czako z. g ło w y  spadło 
i trz y m a ło  się na szyi, na podpince, p ó tn łk  spod s iod ła  się w ysu n ą ł 
i .w ló k ł się za* kb n ię m  w  p o w ie trzu . P ę d z ili z o k rzyk ie m !

—  N em et! (N iem cy).
Z a m ia s t spodziew anego ko rp u su  G aspara nadc iąga ł n iespodzie­

w a n y  ko rp u s  S c h lik a : b a ta ljo ń ó w  dw anaście  czy p ię tnaśc ie  p iecho ­
ty  ze stosow ną  ilośc ią  ja z d y  i a r ty le r j i .

N iespodz ianka  ta t łu m a c z y ła  się sama przez się: ko rp u s  S ch lika  
szedł w p ro s t na sk rz y d ło  i ty ły  w a lczące j a rm ji w ę g ie rsk ie j. D la 
dokonan ia  tego po trzeba  m u  jeno  b y ło 'z a ją ć  las. Postać rzeczy sta­
w a ła  się g roźną  w  s to p n iu  ta k  w yso k im , że D am ian icż  o s łu p ia ł ną* 
ko n iu , twarz, m u  zb lad ła ,: czoło zm arszczył i po c h w il i  m ilcze n ia  
odezw ał się:

—  Co teraz, to nie w iem , co czynić...
S łysza łem  w y ra z y  te po n ie m iecku  wygłoszone.
--- A le  ja  w ie m -— o d p a rł W ysoćki.

I,  do nas m ow ę zw raca jąc , głosem  przez nos zaw o ła ł:
—  D o - la s u ! W  ty r a i je r y  s ię ,ro zsyp a ć ! L a su  b ro n ić ! Noga wasza 

an i j-ędńa n iech  s tam tąd  n ie  w y jd z ie , je ż e li A u s tr ja c y ; la s  za jm ą.
Zwrócono,, nas na m ie jscu  p rz e z ,„ le w o  w ty ł,  z w ro t! “ , ró w n ie  ja k  

W azów ; ru s z y liś m y  w  1 a,s i- ro z s y p a li się w  ty ra i je ry .  W azow ie  na 
lew o, m y  na p raw o . D o ko n a liśm y  tego na; d łu g ie j a w ą s k ie j p o la ­
n ie , zą k tó rą  s ta n ow isko  reze rw a  nasza za ję ła . A u s tr ja c y  poczę li nas 
g ra n a ta m i m aćać. G ra n a ty  w ie l k i  s p ra w ia ły  hałas, ła m ią c  gałęzie 
i p ę ka ją c  z w y \V o ły w a n :em ech. P rzeszedłszy po lanę, posu w a liśm y  
się łóńeuchęm  i n iebaw em  za w ią za liśm y  pa lbę , ja k  sko ro  uka za ły  
się. nam  szeregi ty ra l ie ró w  a u s tr ia c k ic h . Las n a p e łn ił się g rzecho­
te m ' n ie u s ta jącym . N a p a rliś m y  A u s tr ia k ó w  aż dó w y lo tu  lasu ; A u ­

s tr ja c y  n a p a r li nas do po lany, k tó -  
- rąśm y  w  o d w rtk iie  p rze b ie g li i za

k tó rą  znów  się s fo rm o w a li i na ­
przód ru s z y li.  P o w tó rz y ło  się to 
trz y  .razy. T rz y  razy  po lanę p rze ­
b ie g a liśm y  pod ogn iem , ocho ty  
sobie o k rz y k ie m  „h u ra ! “  dodając. 
R ozp raw a  ta - c iągnę ła  się od je ­
denaste j p rze d p o łu d n ie m  do dz ie ­
w ią te j w ieczorem . S trz e la liś m y  
je d n i1 d ru g im  we łb y  na odległość 
n ie k ie d y  k ro k ó w * k i lk u ,  tu  i ó w ­
dzie szeregi p rzec iw ne  schod z iły  
się i b agne tam i k łu ły .  Co do m n ie  
nie p o ty k a łe m  się na ba g ne ty  i, 
ja k o  p o d o fice r, odpow iec tż ia łńy  za 
po rządek  b o jo w y  se kc ji, n je  s trze ­
la łe m . S trz e liłe m  raz  ty lk o . W  od­
w ro c ie  szedł obok m n ie  ż o łn ie rz  
n a zw isk ie m  N o w a k o w s k i —  o b e j­
rz a ł się i za w o ła ł:

—  P o d o f ic e rz e ! ; . .

•7£-

Przeszedłszy polanę, posuwaliśmy 
s ię '  i niebawem zawiązaliśmy palbę 

Rys. J. Ł o n ic k i

Jam  się o b e jrza ł sko le i i rzu tem  m im o w o ln y m  z ka ra b in »  się z ło ­
żyłem . R zu t ów  spow odow a ł żo łn ie rz  a u s tr ia c k i; k tó ry  w  od leg łośc i 
k ro k ó w  k i lk u  in n ie  za cel w z ią ł-  S trz e liliś m y  rów nocześn ie , a le ni« 
z róW nem  pow odzeniem . Jam  t r a f i ł ,  on —  nie. W id z ia łe m , ja k  się 
w y w ró c ił b ie d a k  i u jrz a łe m  w  c h w il i  te j nad b ieg a ją cych  żo łn ie rzy  
k ilk u n a s tu . (D alszy ciąg nastąp i)
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